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We Lwowie. Czwartek dnia 18. Grudnia 1873. 
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ano, z wyjątkiem poniedziałków i 
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Lwów d. 18. grudnia, 

(Sprawy krajowe. — Ze sejnów.) 
W sprawie założenia ksi 
eznych w kraj 
dent Czasu: 


g hipote- 
u, pisze lwowski korespon- 


„Projekt rządowy miał rzeczy s 
na celu, zaprowadzić jedną tabule krajową 
we Lwowie dla kich tabularnycj 


posiadłości w Galicji położonych i prze- 
nieść także do tej tabuli stkie więk- 
sze posiadłości ziemskie w okręgu byłego 
wolnego miasta Krakowa położone. Refe- 
rentem komisji jest, jak w latach pr: 
szłych dr. Rydzowski, posel biecko-gor- 
lieki. Na wniosek tedy referenta uchwaliła 
komisja prawnicza zapytać telegrafem mi- 
nistra sprawiedliwości, czy nie narazi u- 
stawy na odmówienie jej sankcji, jeżeli 
zasadę projektu rządówego zmieni w ten 
Sposób, by księgi hipoteczne umieszezone 
i prowadzone były przez sądy realne, tj. 
księgi hipoteczne dóbr niegdy tabulamych, 
przez sądy kolegialne pierwszej instancji, 
w których obrębie dobra są położone, a 
księgi hipoteczne mniejszej własności przez 
sądy powiatowe. W d. 9. grudnia odpo- 
wiedział p. minister, że w wymienionym 
zamiarze komisji nieupatruje naruszenia u- 
staw państwa, i że kon na tej podsta- 
wie pracować może, dodaje jednak, że py- 
tanie komisji wydaje mu się ważnem pod 
względem politycznym i gospodarczym, że 


zatem ostatecznie w tej mierze zadneydu- 
je minister spraw wewnętrznych. Nietajną 
zaś jest rzeczą, że namiestnittwo złożyło 


już przychylmy w tej mierze raport mini- 
Ssterstwn, tak, iż obecnie żadnej już nienle- 
ga wątpliwości, że księgi lipofeczne roz- 
dzielone będą na sądy kolegialne i powia- 
towe, a tem Samem, że i księgi do dóbr 
krakowskich pozostaną w Krakowie, rozu- 
mie się, jeżeli sejm uchwali ustawę, We- 
dług projektu komisji Ze były usilne za- 
biegi, aby projekt rządowy utrzymać nie- 
naruszony, że posiedzenia Komisji byty w 
tałem słowa znaczeniu burzliwe, to latwo 
zrozumieć; oddać jednak trzeba sprawie- 
dliwość komisji. że umiała zająć stanowi- 
Sko wyższe, bo dobro kraju na względzie 
mające, idąc za wnioskiem referenta, 
złożyła dowód wyższego na interesa kraju 
poglądu. Podnieść należy także uprzej- 
mość tak komisarza sejmowego wicepre- 
zydenta Bartmańskiego jakoteż p. Jakóba 
Simonowicza, specjalnego do tej sprawy 
zastępcy rządowego, gdyż życzenie komi- 
sji z największą gorliwością popierają.“ 
Dekompłetowanie sejmu przez 
Russkich wcale niema tego znaczenia, ja- 
kie mu ogół przypisuje. Nie chodzi im o 
zapobieżenie zmianom w ordynacji wybor- 
czej, ale w ogóle o podkopanie powagi sej- 
mu i o nacisk na rząd, aby sejm obecny 


i z Wiednia, 


rozwiązał, Jestto haslo, nie ze Lwowa, ale 
A oA kliki centralistycznej wy- 
sZie. 

Słowa zeka. 
księży bieńuje po ną 
nawet administracj 
wiada, że dzieje 
kollatorów*, któr 
księżom, jeśli ci są gorliwymi w obrzędach 
i patrjotami ruskimi. Jest to fałsz wieru- 
tny, — albowiem, jeśli gdzie kollator nie 
zmiłuje się nad takim zasłużonym księ- 
dzem, to pewnie konsystorz nad nim się 
nie zlituje. I któż to, jeśli nie S; ę 
prześladował ks. Mikołaja 
aż go nędzą zmusił wynieść się na osta- 
kresy Bukowiny na wygnanie? A ta- 
kich wypadków jest mnóstwo. 

W sprawio sporu między Czasem a na- 
mi co do wniosku ks. Czartoryskiego i 
tow. pozwolił sobie Czas wczoraj napisać w 
ule wstępnym: „Zdawało nam się, 
y w tym przedmiocie nader jasne za- 
jęli stanowisko, i zaprawdę, trzeba więcej 
miż zwyklej zlej wiary, do której nas ko- 
leżanka lwowska tak przyzwyczaiła, że ją 
najczęściej pomijamy, aby chcieć konie- 
cznie, pod koniec kwartału, pismo swoje 
kosztem Czasu w patrjotycznem świetle 
przedstawić.” 

Myli się zupełnie redakcja Czasu. O 
złą wiarę wcale tutaj nie może chodzić, 
ani nam, ani podobno Czasowi, bo chodzi 
tu o strzeżenie praw kraju. Czas nie chce 
zastrzeżenia tych praw, ani nawet adresu 
do korony w tej sprawie nie chee, i tylko 
przymusowo na adres się zgadza. I dzi- 
wna to loika Czasu! Jeżeli bowiem fakt, iż 
korona Sankcjonowała reformę wyborczą, 
ma przemawiać przeciw „zastrzeżeniu*, to 
tem silniej musi przemawiać przeciw wy- 
stosowaniu adresu do tej władzy, która tą 
sankcją umożliwila reformę wyborezą. Mo- 
żemy też zaręczyć, że ani pod koniec, ani 
na początku kwartału nie myślimy rywali- 
zować z Czasem w łapania prenumerato- 
rów. Prenamerant, to nie lada sikorka, 
idąca na samotrzask z głodn. Chcąc z Cza- 
walizować, musielibyśmy co najmniej 
równo z nim kadzić zmartwychwstańcom, 


że wielu zasłużonych 
ielszych parafiach, a 
nawet lat 20, i po- 
ę to z winy „panów 
odmawiają prezenty 


n tylko jemu ouszem pomagali. 
o tem api się nam nie marzyło. 
Znaczną część wniosków wyznanio- 
wych przedłoży rząd Radzie państwa za- 
raz po jej zebraniu się pod koniec stycznia. 
Według Montagsrevue, do komitetu mini- 
strów, przygotuwującego te wnioski, nale- 
żą ministrowie Lasser, Unger, Glaser, 
Stremayer i Ziemiałkowski. Według donie- 
sień półurzędowych, wkrótce « będzie się 
musiał rząd sprawą starokatolicką, 
gdyż starokatolicy austrjacey mają podać 
dv niego © uznanie pruskiego biskupa sta- 


rokatolickiego, Reinkensa. Już próbowały 
tego Prusy w drodze dyplomatycznej, ale 
bez skutku. Zapewne i rząd przedlitawski 


nie dopuści tu szerzenia władzy takiego ; 


jak Reinkens narzędzia pruskiego, 

Sejm dalmacki dnia 13. uchwalił we- 
zwać rząd, aby w najuboższych okolicach 
wstrzymał egzekucję podatkową, tudzież 
sprzedaż rzeczy już zagrabionych. Wniosek 
Lubicza względem języka wykładowego w 
szkołach realnych odesłano do Wydziału 
krajowego dla zdania sprawy. 

W sejmie karynmekim d, 16. wniósł 
Wydział krajowy: wystosować petycję do 
rządu i Rady państwa o zmianę §. 66. 
państwowej ustawy szkolnej w ten spo- 
sób, ażeby , w razie, gdyby dodatek na 
szkoły przewyższał 15 pret. ordynarjum 
podatków bezpośrednich, nadwyżkę pokry- 
wało państwo, przynajmniej do czasu u- 
morzenia funduszu indemnizacyjnego. 

W sejmie morawskim d. 15. inter- 
pelował p. Weber namiestnika z licznemi 
dowodami w ręku, z powodu nielegalnego 
postępowania przy wyborze do Rady gmin- 
nej w Gaji, a mianowicie z powodu niesty- 
chanej samowoli starosty. P. Prażak mo- 
tywował swój wniosek, aby oświadczenie 
narodowych posłów morawskich oddano do 
komisji. Podniósł konieczność dla posłów 
usprawiedliwienia ze swego wstąpienia do 
sejmu a ewentualnie do Rady państwa. 
Zbijał podejrzywania, jakiemi ten akt ob- 
sypał namiestnik, mimo, że go odczytać w 
sejmie nie pozwolono. Wyrównania różnie 
istniejących, a konstytucjami, lntową i 
grudniową, które od dyplomu październi- 
kowego odbiegły, zaostrzonych, spodzie- 
wać się należy, gdyż jest ono koniecznem; 
i można dojść do niego, ale nie prostemi 
uchwałami większości, tylko szeregiem 
kompromisów prawno - politycznych , ku 
czemu stronnictwo narodowe każdego cza- 
su jest gotowem do ustępstw pod wzglę- 
dem formalnym, byle prawa kraju uznano. 
Niepodobna zaś uznać konstytucję gru 
dniową za podstawę prawa. Pojednanie 
jest nieuchronnem, i jeżeli nie ludy, to ko- 
rona doprowadzi da niego, ciągłem pośre- 
fniczeniem, ta korona, która kilkakroć, 
jak w ostatniej mowie tronowej, podniosła 
ugodę jako swe gorące życzenie, i która 
przedewszystkiem jest powołaną do zago- 
dzenia kontrastów, patentami w r. 1861 
za0ktrojowanemi zaugulolych. Skończył o 
tnchą w opatrznościową misję dynastji, 
dziejami stwierdzoną, tj. łączenia ludów 
w mirze i miłości. niosek Prażaka je- 
dnak odrzucono. — Następnie motywował 
p. Wurm swój wniosek o wysadzenie ko- 
misji, któraby powody wzmagającego się 
na Morawie zubożenia zbadała i środki za- 
radcze podała. Chłostał on nowoczesne 
panowanie kapitałn, które jest niemiłosier- 
niejszem od despotyzmu starożytnego i 


kładu religii w kilku wyższych zakładach 
naukowych księstwa Poznańskiego — skut- 
kiem reskryptu prowincjonalnego kolegium 
szkolnego d. 17. września 1873, rodzicom 
dzieci katolickich pod karą wydalenia dzie- 
ci z zakładu zabronionem zostało. kazać 
nauki religii udzielać prywatnie? 2) Jakie 
kroki rząd przedsięwziął albo zamierza 
przedsięwziąć, aby opłakanemu stanowi 
temu koniec położyć? Uwag nad potrzebą 
interpelacji tej dedamar nie UUH Czas 
i ; byłby prawdziwie, aby o postępowaniu 
Borina a rządu na przyszłość pod tym względem 

Tzba poselska zajmuje się dalej uchwa- | coś stanowczego się dowiedzieć i aby prze- 
leniem budżetu na rok 1874. Obrady nad | stano stwarzać dla księstwa prawa wy- 
nim postępują bardzo wolno, tak, iż nawet | jątkowe. p d - 
końca przewidzieć nie podobna, głównie z Co do stanowiska frakcji polskiej 
tego powodu, iż co chwila zjawiają się in- | wobec żądań i tendencyj ultramontańskich, 
terpelacje, które wiele czasu zabierają, | chodzi od kilku dni pogłoska. że posłowie 
Tak zapytywał się dep. Biesenbach we | nasi zdecydowali się porzucić dotychczaso- 
czwartek 11. grudnia ministerjum, czy i | we niewolnicze przymierze z centrum, a 
jakie kroki przedsięwzięło przeciwko pre- | obecne spory kościelne uważać za rzecz 


średniowiecznego. Przyczyną zrujnowania 
społeczeństwa jest fałszywy liberalizm, 
który zdziałał, że przez Słowian ocalona 
i kochana Austrja od nich się odwraca, i 
tak długo będą się chwiały warunki jej 
bytu, dopóki nie zdejmą z niej klątwy, 
Rząd obecny i system winne są wszyst- 
kiemu. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


zydentowi obwodu Dusseldorfskiego. Urzę- | wyłącznie niemiecką, do której się bez 
dnik ten wysłał bowiem do władz swego | własnej szkody mięszać nie możemy. Czy 
obwodu okólnik, żądający dokładnego spra- | wieść ta jest prawdziwą, nie wiadomo; — 
wozdania, za jakimi kandydatami, czy li- | ale gdyby się potwierdziła, mogłaby re- 
beralnymi i rządowymi, czy też klerykal- | prezentacja nasza wyrobić sobie z czasem 
nymi głosowali nauczyciele elementarnych | Stanowisko o wiele więcej wpływowe, ani- 
przy ostatnich wyborach. żeli dotychczas, i sprawa nasza zyskałaby 
Postępowanięm tem, niweczącem pod- | na sympati ogólnej. P 
stawę zasad konstytącyjnych, Która przy Walka przeciw duchowieństwa toczy 
wyborach zupełną wolność głowu Jórosta- się bez przerwy. Biskupowi Paderbornu 


Ka 


wiają, przekroczył on oczywiście „granice | odjęto, jak telegraficzna depesza donosi, 
swej władzy, i dla tego zażądał jnterpe- | pensję. Nie będzie on ostatnim: bez wąt- 
iant, aby ministerjum, jeżeli nie rhce da- | pienia stanie się wszystkim biskupom to 


Samo, co dziś Leduchowskiemu już stano- 
wczo przpowiadają, tj. złożą ich z urzędu. 
e rząd zamierza tylko tych biskupów za- 


wnych czasów reakcji odnowić, sprawę tę 
surowo osądziło. Minister Falk oświadczył, 
że wzmiankowany prezydent zawćzwanym 
już został do sprawozdania i że, skoro to | trzymać, którzy bezwarunkowo nowym pra- 
nadejdzie, rezultat poszukiwań Tobie prze- | wom się poddadzą, dowodzi jak najoczy- 
dłożonym będzie. Na posiedzenłu sobotniem | wiściej świeża wiadomość, iż minister o- 
potwierdzono nasampród intermistycznego | świecenia zapytać się kazał urzędowo kan- 
prezydenta i wiceprezydenta Izby w tych | dydatów prezentowanych przez kapitułę 
rzędach na cały przeciąg kadencji sejmo- | na opróżnione biskupstwo fuldeńskie, czy 
wej. składając dotychczasową przysięgę na 

Następnie referowała komisja z po- | konstytucję, zarazem zobowiązanymi się 
rządku dziennego o żądaniu posłów szlez- | czuć będą do posłuszeństwa państwu. Kon- 
wiekich: Krugera i Ahlemanna, którzy | sekwencja ta w postępowaniu okazuje się 
wzbraniają się złożyć przysięgę na kon- | już w całych Niemczech. Nawet Bawarja, 
stytucję (dopóki Prusy nie ondją ar- | która dotąd się wahała, wstęptje, jak się 
tykułu 4. pokoju prazkiego), a chcą, aby | zdaje, na tę samą drogę. Przynajmniej 
im i bez tej przysięgi wolno było zająć | donosi telegraficzne bióro Wolffa z Mo- 
krzesła poselskie. Komisja oświastczyła się | nachjum, że król bawarski nie przychylił 
przeciwko temu: Lasker postawił nawet | się do prośb i przedstawień biskupów co 
wmiosolk, ahy posłów tyeh: dowóki przysię- | do najnowszego rozporządzenia o szko- 
gi nie złożą, wcale do głosu nie przypu | tav Uesn yk ipii Tatim. bedzie 
Szczono. Po kilku przemówieniach pro i | koniec tej walki, trudno rzeczywiście prze- 
contra przyjęto wniosek Laskera 202 prze- | widzieć. Ale nie jest prawdopodobnem, aby 
ciwko 157 głosom i tak samo wniosek ko- | się zadane rany Same przez się zagoiły; 
misji Resztę posiedzenia spędzono obra- | rychlej czy później wystąpi rząd na scenę 
dami nad budżetem. jako Aleksander i przetnie ten węzeł gor- 

Jak Germania donosi, zamierza polski | dyjski, , 
poseł Łubieński w najbliższych dniach wy- Prawo o ślubach cywilnych i prowa- 
stąpić z następującą interpelacją: 1) Czy | dzeniu rejestrów ludności, przyjdzie już 
rządowi wiadomo, że po przerwaniu wy- | we wtorek 16. grudnia pod obrady. Rząd 


Listy ze Lwowa. 
IL 


Dnia 12. grudnia 1586 r. najdzielniej- i 
szy z królów polskich Stefan Batory, wy- 
dał w Grodnie ostatnie tchnienie, a jak 
tylko wieść o tem nadeszla, pospieszyli 
mieszkańcy stolicy czerwono - ruskiej do 
świątyni katedralnej, tej świątyni, pod któ- 
rą jeszcze w r. 1850 syn Łokietkowy za- 


kiadał fundamenta, aby tam stojąc wobec 
ołtarzy Pański iesi 


ié na nich modły. 
tej odpłaty morał- 
nej Za przy usi do wielkiego or- 
ganizmut Polski, za rozliczne przywileje, A 
jeszcze liczniejsze dobrodziejstwa, jakich 
doznali od całego szeregu ukoronowanych 
świetności narodu polskiego, elmili te 
mury Bogu poświęcone, pospieszyli wszy- 
sey, aby dorzucić cegiełkę do olbrzymiego 
pomnika, zbudowanego królowi Stefanowi 
Batoremu z naj zego materjału, bo z 
pamięci miłosnej narodu, O! bo Ruś i jej , 
stolica od r. 1340 od owej zaraz chwili, 
kiedy to ją syn Łokietkowy na podstawie 
przysługującego mu prawa spadkowego po 
zmarłym bezpotomnie Bolesławie zajął, 
aby ją podnieść, urządzić, przygarnąć do 
wielkiego organizmu Polski, a tem samem 
wyrwać ze stanu półdzikiego i wprowa- 
dzić w szereg krajów koronnych, po przez 
dwa więc jnż z górą stulecia wiernie dzie- 
lia z narodem polskim również chwile ja- 
sne i promienne, jak chwile smętne i roz- 
paczliwe, Lwów był uczestnikiem tryum- 
fów radosnych Polski, i z nią razem cier- 
pia? boleści zniszczenia, a już żadne inne 
miasto nie naliczy tyle tatarskich krwa- 
wych pożóg, co nasz Lwów. On to był 
przecież owym zwyczajnym kresem napa- 
dów ordy tatarskiej. Rozlewali się bowiem 
Tatarzy w swoich wyprawach łupiezkich 
zwyczajnie trzema szlakami, które wycho- 
dząc spolnie od Czarnomorza biegły naste- 
pnie przez trzy różne krainy, — jeden 
Ukrainą i Wołyniem, drugi środkiem Po- 
dola, trzeci pograniezem wołoskiem, a w 
końcu jednoczyły się znowu w Rusi hali- 
ckiej. Ztąd też, gdy każdą z owych trzech | 
krain niszczyła tylko część jedna całej na- | 
waty, w Ruś czerwoną, mianowicie 
zaś w jej stolicę, biiy pospołu wszy- 
stkie trzy szlaki: godził z północy od So- 
kala i Żółkwi szlak ukraińsko - wołyński 
czyli czarny, ze wsehodn od Trembowli 
i Złoczowa podolski czyli kuczmański, 


z południa od Buczacza i Halicza w oło- 
ski. Zmierzając tymi trzema różnymi szla- 
kami w jeden cel wspólny, niosąc zewsząd 
trwogę Śmierci i spustoszenia, groziły te 
trzy szlaki tatarskie naszej stolicy, jak 
trzy w ustawicznym locie wyprężone ku 
niej strzały pogi je. 


kie. 
Nie długo po owem nabożeństwie w 


świątyni katedralnej, aby dusza króla Ste- | 


faa była poratowaną, był Lwów nasz 
świadkiem zjazdu wielu senatorów i szlach- 
ty, na którym to zjeździe radzono o 
bezpieczeństwie krajn i wyborze przyszłe- 
dzili tu ówczesny arcybiskup 

k ki kanclerz i hetman Jan 
Zamojski; mianowany przez Batorego wo- 
jewodą, Stanisław Żółkiewski przybył ró- 
wnież na ten zjazd w świetnym orszaku, 
przybył również Mikołaj Sieniawski i wie- 
lu, wielu bardzo innych, Dnia 28. grudnia 
1587. przyozdobiono skroń Zygmunta III. 
koroną Batorego, a Lwów nasz był znowu 
uczestnikiem trynmfów radośnych Polski. 
Oto jak nam opisuje ową chwilę naoczny 
świadek w jednej z książek dochowanych 
szczęśliwie w archiwie miejskiem (magi- 
stratnalnem): „Tryumf za szezęśliwym do 
królestwa Pol go przyjechaniem:i koro- 
nowaniem Najjas. króla Jegomożci Zygmun- 
ta TIL Pana naszego miłościwego, byl w 
tem mieście die 7. Febr, obchodzony. Naj- 
przód tota Civitatis ejusdem Communitas 
ab Officio Consulari będąc obwieszezona, 
rano ad ecèlesiam metropolita- 
nam, gdzie J. M. ks. arcybiskup cum suo 
clero devotissime et solenniter mszę św. ce- 
lebrować i odprawiać raczył, conspectu 
omnium, i tamże wszyscy dzięki czynili na- 
bożne Panu Bogu wszechmogącemn, za to 
osobliwie, że nam raczył z łaski swej świę- 
tej nowo obranego króla J. M. w dobrem 
śliwie na stolicę jego PO na- 
z wielką pocie- 
było, 


zdrowia szczę: 
zad utrapienin, F 
cha sprowadzić. A gdy po mszy $W. 


Sa 
z muzykami różnemi wesołemi, z okazo- 
waniem zbrojnych osób mieszczan WSZY- 
stkich, tudzież i służebnych miejskich, któ- 
rzy tych niebezpiecznych czasów stipendia 
brali. Także i strzelby rozmaite wypuszeza- 
ne, t kunszty jakówe być mogli, in gratu- 
lationem lane okazowane byli. — Do tego 
przyłączyli się też i kozacy niżowi, z któ- 
remi jeszcze przed tryumfem J. M. książę 
Constanty z kniaziem Rożyńskim hetma- 
nem ich N. 1700 dla rozruchu w koronie 


polskiej z strony najazdu, potężnego arcy- 
księcia Maxymiłjana w koronie polskiej je- 
szcze ludem leżącego, na pomoc królowi 


' J. M. przybyli, z których kozaków jedna 


część w imieniu J. M. ks. Constantego zo- 
stawiona, a z drugą częścią tu do Lwowa 
przyjechali, i ciź ochotnie też i zgodnie 
obyczajem swym jaką strzelbą tego tryum- 
fu aż do południa pomagali. "względem te- 
go pokoju, z strony tych kozaków, którzy 
po przedmieściach stał, J. M. księciu 
Uonstantemu do gospody damą dwie ba- 
ryły malważyi od Pana Stanisława An- 
serna za 32 złote. — Potym wieczorny 
tryumf poczęto, za rządem od panów raj- 
ców zleconym p. St, Ansernowi i p. Stan- 
cel Scholcowi, którzy opatrując wieżę ra- 
tuszną, rozkazali cieślom zbudować piętro, 
na którem muzykowie trębacze swoją mu- 
zykę daleko słyszącą odprawiali, i chorą- 
giew zdaleka widać było. Do tego zawie- 
szono kratę wielką żelazną na łańcuchach, 
na której ogień wielki, ustawicznie gore- 
jący, z daleka dla nocy widać było. Dano 
dwom cieślom mistrzom, którzy około te- 
go nad zegarem w górze z 13 towarzy- 
szów albo pomocników robili; dano im 7 
zły. 25), gr. Za świecę, za powrozy na 
tęż wieżą dano po 23. Gdy wieczerzę try- 
umfową gotowano w kamienicy Gutterow- 
skiego, na której częstowano JM. ks. ar- 
cybiskupa, h starostę lwowskiego, p. cho- 
rążego lwow. p. Erazma i Stan. Herbur- 
tha, najprzód dano od p. Steczkowy za 
ryby 2 zł, Balzer Hazowi za beczkę pi- 
wa 2 zł. 13 gr. od p. Jelonka za beczkę 
piwa 3 zir, Za I4 kapłonów 1 zł. 26 gr., 
za 2 cieląt 2 zł. 24 gr. za 8 pieczeni 1 
zł. 15 gr, p. Matiaszowi, aptekarzowi za 
rozmaite korzenie, cukry rozliczne, mar- 
cypany, lane Świece woskowe, i inne po- 
trzeby na tę kolacją 15 zł. 7 gr, za 2 za- 
jące 20 gr, za masło, powidła i miodo- 
wniki 1 zł. 18 gr., za 1% baryły i 7 ol- 
las wina od Wojciecha Moscoviusa, pisa- 
rza 28 złr. 20 gr, jtd.“ Cieszył się więc 
Lwów na wieść, iz w murach katedry na 
Wawelu włożono na skroń Zygmunta HL. 
koronę Batorego, a ileż to radości było w 
kilkanaście lat później, gdy nadeszła do 
Lwowa wiadomość o zdobyciu Smoleń- 
ska od Moskwy przez Żygmunta IL 
I dygnitarze kościoła i mieszczanie, nie- 
wiasty i męża, j siwe starce i drobna młódź, 
wszystko co żyło, cisnęło się do świątyń 
dla złożenia dziękczynienia za. otrzymane 
zwycięztwo. Lecz Lwów, uczestnik tryunfu 


radośnego Polski, nie mógł poprzestać na | gę tę rozpoczyna dziejami Mieczysława, 


dziękczynnych modłach tylko, a więc pó | zamyka zaś dziejami syna Łokietkowego, 
skończonych nabożeństwach zebrali się | W siódmej doprowadza do śmierci Zyg- 
wszyscy na rynku przed ratuszem, gdzie | munta Augusta, W księdze tej napotyka- 
znowu, jak pisze dziejopis Lwowa: „wy- ! my często szczegóły, za którymi gdzieii 


stawiony był konterfekt Smoleńska, około 
którego obóz Polski ze zbrojnemi straża- 
mi, udającemi wojsko królewskie, Wkrótce 
rozpoczęło się mniemane oblężenie, po trzy- 
kroć przypuszczano daremny szturm do 
miasta małowanego, gdyż krotofilny ogień 


dziej daremne czynilibyśmy poszukiwania. 
Zużytkowawszy do spisania tych ksiąg 
Długosza, Miechowitę, Kromera, Decjusza, 
Wapowskiego, i wielu jeszcze innych, 
współczesnych sobie wypadków za Stefa- 
na Batorego opowiadać nie chce, w ósmej 
działowy, miotany z niego na szturmują- | więc księdze poprzestaje na krótkim tylko 
cych, tyleż razy zmusił ich do ustępu, aż | opisie sejmów, i w ten sposób dochodzi do 
nareszcie hurmem uderzywszy na jedną | śmierci Batorego. W ogóle „Annales* te 
bramę, i oną wyłamawszy, oblęgający wpa- | Sarnickiego, pisane łaciną, dobrą, są dzie- 
dli do miasta, gdzie Hm Moskalów łem, mającem wartość, jakkolwiek w po- 
częścią na pozór zabijali, częścią w nie- | czątkach naciągań pełne. To też po wyj 
wolę brali, i zdobycz między sobą dzielili, | ścin ich na świat, Zygmunt III. w nagro- 
resztę miasta, już do połowy zburzonego, | dę zamianował go wojski krasnostaw- 
płomteniom dawszy na pastwę. Trwało to | skim, a Rada masta Lwowa znowu za 
igrzysko do późnej nocy, w której mnie- | tyle zaszczytną dla niej dedykację, obda- 
mani ci zdobywey snem i winem znużeni, | rzyła Sarniekiego medalem złotym, 
uszykowawszy stę nakoniec w pułki i ro- | ważącym dziesięć dukatów.“ 
ty, prowadząc przed sobą łupy i więźniów, Tak to święciła stolica czerwono-ru- 
po trzykroć ge skokami, przy muzyce i | ska tryumfy Polski, tak nagradzała pracę 
pieśniach, wśród huku dział, ratusz obe- | mężów nauki! a działo się to wszystko w 
Szli, i jako zwycięzcy z radością do domu | tym starym jeszcze Lwowie, którego 
powrócili, “ widok tak różny od dzisiejszego, we- 
Tak to ówcześni radni miasta święcili | dle tegoczesnych wyobrażeń przekształco- 
tryumfy radośne Polski! Ależ była bo to | nego. Różny powiedziałem i nie inaczej, 
i Rada miejska! Wszakżeż tej to Radzie | bo ogołocono najprzód Lwów nasz z ry- 
dedykowai Stanisław Sarnieki dzieło swe: | cerskich pancerzów, podwójnym niegdyś 
„Annales, sive de origine et rebus gestis | opasujących go wieńcem, pozbawiono go 
Polonorum et Litvanorum. Libri VIL“ | baszt, które jakby klejnoty tet pancerz 
Tej te Radzie dedykował dzieło swe ów | zdobiły, a następnie przez kilka dziesiątek 
Sarnieki, co to tyle dzieł religijnych, pra- | lat tak się starano jakoś to wszystko, co- 
wniczych, geograficznych, historycznych, a | kolwiek tylko do wyobrażeń nowych nie 


nawet wojskowych po sobie zostawił, że | przystawało, usunąć i wszystkie rozmaito- 
aż uczony bibliograf Janocki, nie przypu- | ści ujednostajnić, że dziś już dom do do- 
Szczając, żeby jeden mógł tyle napisać, | mu, ulica do ulicy, plac do placu zupałnie 
podzielił takowe na dwie części, przypi- | podobne. Dziś tyłka przy odnowieniach 
sał takowe dwóm Sarnickim, obdarzył nie- | napotykasz jeszoze na ślady dawnej sztu- 
mi dwóch Sarmickich, a za Janockim przy- | ki, z których styl i bogactwo budynków 
jęli mylny ten podział Każ. Chromiński, | odgadywać możesz. Po za nowszemi suf- 
J. L. Rychter, Józef Łukaszewicz, i wy- | tami często odkryć możesz pięknie rzeż- 
dawcy Rysu piśmiennictwa polskiego. (Po- | bione stropy, ozdobione małowaniem, po ża 
znań 1866.) tynkami nie trudno ci znaleźć obrazy, 

Hołdując ówczesnym  usposobieniom | Przedstawiające ilustracje do dziejów Pol- 
| Sarnicki, w dziełe dedykowanem Radzie | ski, świata starożytnego, lub historji bi- 
miasta Lwowa, wywodzi początek narodu | blijnej, a po różnych znowu zakątkach, 
polskiego od Assarmota, praszczura No- | zwracają nwagę twą: odrzwia, oprawy o: 
ego, prowadzi następnie historję pierwo- | kien z kamienia, wcale pięknej roboty i 
tną w ten sposób aż do Lecha, opisując | pełnego fantazji rysunku. I te to ostatnie 
Sarmatami u niego przezwanych Słowian, | Szczątki są dziś jedynym jeszcze wątkiem 
tudzież: Gotów i Wandalów, poczem już | do odbudowania w myśli starego Lwowa. 
kronikarzy się trzyma. W szóstej dopiero Dok. n.) 
księdze rozpoczyna prawdziwe dzieje. Księ- 


on raw adw EŃ Ć „GA 


kazał z pospiechem największym projekt 
swój wydrukować i ju% weżoraj, tj. w so- 
botę znajdował się tenże w rękach posłów. 
Pozpada się on na 51 paragrafów; do każ- 
dego dołączone są obszerne objaśnienia i 
motywa. Treść jego zestawia tutejsza Nat. 
Zig. w sposób następujący: 1) O urodze- 
niu się dziecka należy naprzód po upływie 
tygodnia zawiadomić wyznaczoną na to 
władzę miejscową. Przy tej sposobności 
zapisują się imiona chrzestne w księgę lu- 
dności. Skoro co do oborm imion nie na- 
stąpiła jeszcze decyzja, trzeba je najpóź- 
niej w przebiegu dwóch miesięcy podać. 
"Tymczasem może się odbyć chrzest ko- 
ścielny, ale państwo nie pyta się 0 niego. 

2. Do kojarzenia małżeństw upowa- 
żnionym jest urzędnik, w którego obwo- 
dzie narzeczony albo narzeczona zwykle 
przebywali. Przed zawarciem małżeństwa 
winny nastąpić zapowiedzi, a to w ten 
Sposób, iż w ratuszu gmin, do których na- 
rzeczeni należą, odpówiednie ogłoszenie 
przez dwa tygodnie jest wywieszone. Mał- 
Żeństwo zawiera się wobec dwóch świad- 
ków; urzędnik zapytuje się narzeczonych, 
czy cheą małżeństwo zawrzeć; skoro od- 
powiedź potwierdzającą odbierze, ogłasza 
ich za małżonków. Dotychczasowe przepi- 
sy prawne, skutkiem których przy różnicy 
wyznań małżeństwo bylo niemożebnem, 
znoszą się zupełnie. 

3. O śmierci jakiegokolwiek członka 
gminy powinna być wiadomość najpóźniej 
dnia następnego urzędowi podaną, Przed 
zapisaniem Śmierci do rejestru cywilnego, 
pogrzeb nastąpić nie może. | i 

Wszystkie te zapisy dzieją się za dar- 
mo; tylko od poświadezeń, które po upły- 
wie pewnego czasu może się staną potrze- 
bnemi, płaci się małą sumę, biedni zaś 
wcale nic, — Urzędnikami, do których te 
czynności głównie należą, są przedewszy- 
stkiem przełożeni gmin, burmistrze, staro- 
stowie itd. Czynności te obowiązani są 
sprawować, skóro na nich wybór padnie. 
Zamianowuje ich prezydent prowincji, któ- 
ry również ma prawo każdej chwili ich 
skasować. Oprócz głównego urzędnika 
(świeckiego) zamianować może prezydent i 
duchownych do sprawowania tych czynno- 
ści. Od spełniania obowiązków tych nie 
mogą się oni naówczas wyłamywać. 


Przegląd polityczn 


Przy wyborach niedzielnych do Zgro- 
madzenia narodowego w Wersalu, wybra- 
no we wszystkiech departamentach kandy- 
+ów republikańskich, a nawet dwóch rady- 
kaliszów Marcou i Bonnela. 

Komisja Zgromadzenia narodowego 
francuskiego uchwaliła następujący projekt 
ustawy: „Na przyszłość aż do uchwale- 
nia nowej ustawy wyborczej, Żaden woj- 
skowy albo marynarz, należący do czyn- 
nej służby w wojskach lądowych i mor- 
skich, jakiegokolwiek stopnia lub zawo- 
du, nie może być wybrany członkiem Zgro- 
madzenia narodowego. Postanowienie to 
stosuje się do wojskowych i marynarzy, 
będących w rozporzadzalności, albo w sta- 
mie mieczynnym, ale nie odnosi się do ofi- 
cerów w drugiej sekcji głównego sztabu, 
ani do rezerwy czynnej." 

Pisaliśmy wczoraj na tem miejscu o 
połączeniu się jenerałów Moriones i Loma 
1 wspólnem ich w sile 23.000 ludzi dzia- 
taniu przeciw karlistom. Dzienniki mądry- 
ckie, które zazwyczaj zbyt często głoszą 
bajeczne wyprawy i zwycięztwa wojsk 
rządowych nad karlistami, podają takie 
szczegóły: Moriones śmiałym pochodem 
przez Pampelune i góry Nawarry połączył 
się z częścią armii Loma w Guipuzcoi i 
wszedł do Oyarzun i San Sebastian. Ztam- 
tąd obaj ruszyli na Tolosę, którą oswobo- 
dzili od oblegającycych karlistów. Z innej 
strony armia rządowa odniosła w Katało- 
nii zwycięztwo nad Saballsem i Miretem, 
którzy zdobyli miasteczko Banolas pod sa- 
mą Barceloną. Jenerał Reyes spędził ich 
zewsząd, zadawszy im znaczną klęskę. Z 
tych więc dopiero doniesień 0 zwycięz- 
twach rządowych, dowiadujemy się, że 
karliści stali pod samą Barceloną. HNE 
piszą, że jenerał Turon organizuje armię 
katalońską i wciela rezerwę, co podniesie 
jego siły do 12.000. 


Posiedzenia sejmowe. 


Dziesiąte posiedzenie z dnia 17. 
grudnia 1873. 

Początek posiedzenia o godzinie 1lej 
min. 25. 

Przewodniczący, marszałek ks. Laon 
Sapieha, ze strony rządu obecny wicepre- 
zydent namiestnietwa p. Oswald Batmański. 

Po przyjęciu protokołu bez rozpraw, 
sekretarz p. Antoniewicz odczytuje nastę- 
pny spis petycyj w dalszym ciągu wnie- 
sionych do sejmu. 

1. Gminy Wujka Tarnowska, Zarzy- 
cze i Huta Delęgowska, o bndowę drogi 
do Rzeszowa na Sokołów, Nisko do Nad- 
wiśla. 2. Baczyński Karol, dyurnista przy 
szpitalu lwowskim o dyspensę od przekro- 
ezonego wieku, starania się o posadę przy 
Wydziale krajowym. 3. Kłub postępowy 
polski, w przedmiocie reformy ustaw gmin- 
nej i powiatowej. 

Na wnoisek p. Chrzanowskiego odczy- 
tane zostały następujące konkluzje petycji 
klubu postępowego. 

postępowy połski uprasza Wy- 
Eio SR 
wnioskiem Wy, ghep A dziennego nad 
hę jowego do wita- 
wy o nwolmenie okręzów ominnvch id 
zmian ustawy gminnej, oy, E 
towe, powia- 

2, Na mocy ustawy krajowej z d. 10. 
maja 1873”, ust. kr. |. 248 wybrac ko- 
misje. któraby przedłożyła na Fana 


ii sej j projekt do ustawy gmimm 
ao cera izacji władz autono- 


i projekt do reorgamza 
bach na następujących zasadach o- 
parte: 


a) dotychczasowy autonomiczny za- 
kres działania gminy zostaje nienaru- 
szonym; 7 

b) gminy będą połączone z obszarami 
dworskimi w jedną catość, Właściciele je- 
dnak obszerów dworskich mają być zabez- 
pieczeni przed możliwemi nadużyciami fi- 
nansowemi ; 4 d 

c) jeżeliby te gmiuy nie podołały wło- 
żonym na nie obowiązkom, mają być połą- 
czone z innemi w gminy zbiorowe; 

d) w tych gminach zbiorowych zatrzy- 
muje każda miejscowość zarząd własnego 
majątku, zaś policja tamże wykonywaną 
będzie przez wójtów, jako delegatów gmin; 

e) Rady powiatowe pozostają i nadal 
pod przewodnictwem wybieralnego mar- 
szałka, zaś Wydziały powiatowe w ieh 
dzisiejszym ustroju, będą zniesione. Rada 
powiatowa wybiera na 3 lata do urzędu 
powiatowego delegatów, referentów pła- 
tnych, którzy pod przewodnictwem staro- 
sty załatwiają gremialnie sprawy autono- 
miczne. Tak złożony urząd powiatowy de- 
leguje komisarzy okręgowych do czuwania 
nad wykonaniem policji w gminach; 

f) Wydział krajowy w swym dzisiej- 
szym ustrojn znosi się. Sejm krajowy pod 
przewodnictwem wybieralnego marszałka, 
wybiera do rządu krajowego płatnych de- 
legatów referentów, którzy pod przewodni- 
ctwem namiestnika, załatwiają gremialnie 
sprawy samorządu krajowego; 

g) delegaci referenci w urzędzie pó- 
wiatowym zdają sprawę ze swych czynno- 
ści Radzie powiatowej, delegaci referenci 
zaś w namiestnictwie — sejmowi. 

We Lwowie dnia 12. grudnia 1873. 

Wydział klubu postępowego polskiego. 

Wiktor Zbyszewsi. Imdwik Łubiński. 
Tadeusz Romanowicz. 

Petycja ta odesłaną. została do komisji 
gminnej. 

Poseł Iwanłszew stawia wniosek na- 
stępujący : - 

Zważywszy, iż w naszym kraju kra- 
dzież koni czem raz większe rozmiary 
przybiera, przez co dobrobyt hodowników 
koni na niebezpieczeństwo narażonym jest, 
przeto Wys. sejm raczy uchwalić: 

Przepędzanie koni z miejsca na miej- 
sce, tak Samo sprzedaż koni na publicz- 
nych targach odbywa się za pośrednie- 
twem wystawionych urzędowych certyfika- 
tów w ten sam sposób, jak bydła rogatego. 

Poseł Kocyłowski stawia wniosek na- 
stępujący : 

Wysoki sejmie ! 

Odzywaj ą się głosy ludu w kraju ua- 
szym, że instytucją Rad powiatowych, po- 
mimo że opiera się na ustroju konstytn- 
cyjno-autonomicznym, jednakowoż konie- 
cznie potrzebią nie jest, a co gorsza, że 
ogół przy coraz wzmagzjącym się niedo- 
statku, wygórowanych podatkach i dodat- 
kach — dodatkiem na Rady powiatowe 
bezowocnie zanadto obciąża — przeto 
Wys. sejm uchwalić raczy : 

„Rady powiatowe znoszą się“. 

Lwów d. 16. grudnia 1873. 

Oba te wnioski będą traktowane po- 
dług regulaminu. 

Na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego znajduje się pierwsze czytanie przed- 
lożenia rządowego w przedmiocie urządze- 
nia slużby zdrowia w gminach. Przedłoże- 
nie to na wniosek p. Paszkowskiego, ode- 
słano bez czytania do komisji administra- 
cyjnej, 

Z kolei następuje sprawozdanie komisji 
administracyjnej z wniosku Wydziału kra- 
jowego, w przedmiocie utworzenia biura 
statystycznego przy Wydziale krajowym. 
Sprawozdaweą komisji jest p. Paszkowski. 

Komisja wnosi następującą uchwałę: 

1. W Wydziale krajowym utworzone 
zostanie tymczasowe biuro statystyczne. 

2. Na utrzymanie tego biura wyznacza 
się z funduszu krajowego suma do wyso- 
kości 5000 złr. przez trzy lata po sobie 
idące, 

Wnioski te różnią się od wniosków 
Wydziału kraj. w tem tylko, że Wydział 
wniósł aby biuro stale zostało utworzonem, 
komisja zaś zgadza się na utworzenie go 
tymczasowo na przeciąg trzyletni, sądzi 
bowiem, że w ciągu takiego okresu okażą 
się dostatecznie korzyści takiego biura i 
będzie można osądzić jaką mu organizację 
nadać należy. 

W rozprawie ogólnej zabiera głos p, 
Gniewosz. Mowca zgadza się z komisją 
co do potrzeby biura, sumę żądaną nważa 
za zbyt wysoką może, ale sądzi, że Wy- 
dzgał krajowy nie wyda więcej jak potrze- 
ba. Dotychczasowe prace tymezasowego 
biura zadawalniają moweę, szczególniej 
pod względem obrazu statystycznego czyn- 
ności naszych organów autonomicznych, 
ubolewa jednak nad tem, że wiele rad po- 
wiatowych nie dostarczyło Wydziałowi 
krajowemu dat statystycznych. Uezyniły 
to one zapewne dlatego tylko, że nie są- 
dziły się do tego ściśle obowiązanemi, nie 
zaś dlatego, żeby nie miały nie do wyka- 
zania, spodziewa się zaś mówca, że na 
przyszłość nie cofną się od tej pracy. 

Poseł ks. Lisiewicz sądzi, że gdy- 
by było osobne biuro przy Wydziale kra- 
jowym, to trzebaby zaprowadzić takie bit- 
ra i przy Wydziałach powiatowych, a 
przynajmniej mieć w nich w tym celn po 
jednym osobnym urzędniku. Wydział kra- 
jowy, zdaniem mowcy powinien się oby- 
wać datami statystyczneni tyezącemi się 
jego czynności a nie obarczać Rad powia- 
towych zbieraniem dat statystycznych. My 
ciągle uchwalamy tymczasowe jakieś wy- 
datki, które w ogóle stanowią wysoką su- 
mę, mowca wnosi zatem, żeby biura nie 
uchwałać ale w biurze Wydziału krajowe- 
go wyznaczyć jednego urzędnika do zbie- 
rania dat statystycznych, potrzebnych te- 
muż JD załowia zj 

ON unajewski. Sejm już ze- 
yna, uchwałą uznał potrzebę biura 
Wydir wodę, iewicz chce aby 
ale ta nie ramąg, z registratury, 
Stratura i statystyka są Bani- 
pełnie ; pierwsza istnieje 
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statystyczne dopiero w końcu przeszłego 
stulecia powstały. Daty nrzędowe są tyl- 
ko surowym materjałem, w biurze staty- 
stycznem idzie o uporządkowanie tych dat, 
które w systematycznym układzie dopiero 
zaczynają żyć. bo tego potrzeba ludzi na- 
ukowych i praktycznie w tem wyćwiczo- 
nych. Koszta przytem są nieuniknione, i 
musimy się zgodzić na nie, skoro uznaje- 
my potrzebę biura. 

P. ks. Pawlików, Potrzeba staty- 
styki nie da się zaprzeczyć; ale autonomja 
naszą jest za drogą (szmer), uskarzamy 
się na podatki, a dążymy do ich zwięk- 
szenia. Jeżeliśmy ubodzy, to nie róbmy 
takich wydatków, a jeśli nie, te nie mów- 
my, żeśmy ubodzy. Jestem za odłożeniem 
tego wydatku i wszystkich podobnych, 
które na czas jakis odłożyć można. Wy- 
stępujemy także często przeciw tymczaso- 
wości, a sami tworzymy instytucje tym- 
czasowe. Nie wiem, dlaczego daty urzędo- 
we miałyby dla nas być niedostateczne, 
Jeśli potrzeba dopelnień, to ich dostarczą 
Rady powiatowe, dlatego głosować będę 
przeciw wnioskowi. 

P. Krzeczunowiez. Czytałem 
kiedyś w jakiejś gazecie, wniosek jakiegoś 
tczonego w Szwajcarii, żądający skasowa- 
nia wszystkich uniwersytetów, bo to ko- 
sztuje, wyradza nierówność, i jest niespra- 


| wiedliwością, ponieważ kto się chce uczyć, 


powinien uczyć się sam. Argumenta tu 
przytoczone są zupełnie do tego podobne. 
Mowca zbija niektóre z poczynionych za- 
rzutów i wykazuje, że bez dat statystycz- 
nych obejść się nie można nawet w takielt 
sprawach, w których wprost idzie o naszą 
kieszeń, np. przy uzasadnianiu wniosku, 
że podatek spadkowy powinien być zniżo- 
ny. Popiera zatem w zupełności wniosek 
komisji, 

Poseł Antoniewicz. Zgadzając się 
na pożyteczność biura, wnosi jednak, żeby 
ze względów oszczędności przejść nad wnio- 
skiem do porządku dziennego, a na rok 
następny na prace Sstałystyczne uchwalić 
tylko 2.000 złr. 

Poseł Chrzanowski (stenogram). 
Ograniczę się na bardzo krótkiej uwadze 
co się tyczy motywów ks. Pawlikowa 
przeciwko wnioskowi komisji. Ks. Pawli- 
ków jako główny motyw przytacza oszczę- 
dność i troskę, aby nie nakładać więk- 
szycji ciężarów na kraj. Chęć oszczędności 
i wstręt do nakładania większych cięża- 
rów, mniemam, że podziela cała Izba, je- 
dnakże dziwnie ta oszezędność wygląda, 
jeżelł kto oszczędza na wydatki potrzebne, 
a jest rozrzutny na wydatki, z których kraj 
nie może korzystać, jeżeli kto głosuje tak, 
iż wielkie wydatki obracają się nie na po- 
żytek, leez na szkodę kraju, 

Przyznaje p. Pawlików. że biuro sta- 
tystyczne jest potrzebne i użyteczne dła 
kraju, jak to i p. Antoniewicz skonstato- 
wał, a mimo tego wydatek na jego utrzy- 
manie chee oszczędzić. 

Poseł Pawlikow. 
dla sprostówanja faktu. 

Poseł Chrzanowski (dalej). Chce 
nawet przejść nad tem do porządku dzien- 
nego. Tymczasem w iniem zgromadzeniu 
tenże sam poseł i jego polityczni przyja- 
ciele mniej są baczni na tę oszezędność, 
bo niedawno słyszałem ich głosujących za 
użyciem pożyczki 80-milionowej w sposób, 
który przyniesie ciężary i wielkie ciężary 
dla kraju, bez żadnej prawie dla kraju ko- 
rzyści, (Brawo.) Więc jedni i ci sami po- 
słowie tutaj na każdym kroku występują 
z oszczędnością i wstrętem do nakładania 
ciężarów, użytecznych dla kraju, a gdzie- 
indziej wotują za ciężarami bez najmniej- 
szego dla kraju pożytku. Przyznam się, że 
tej logiki w oszczędności zrozumieć nie 
mogę. Może jestem za bardzo ograniczony, 
Że nie rozumiem, jakie mogą być powody 
rozrzutności wielkiej swny ze skarbu wspól- 
nago w sposób nieużyteczny krajowi, A 0- 
szezędności na biurze statystycznem, przez 
które, jak wykazał p. Krzeczunowicz, wię- 
cej możemy oszczędzić wydatków, niż ono 
kosztować będzie, (Brawo.) Taka oszczę- 
dność nie zgadza się z dobrem kraju, dla- 
tego będę głosował za wnioskiem komisji. 

Poseł ks. Zakliński stara się ode- 
przeć zarzut p. Chrzanowskiego, co do 
głosowania w sprawie pożyczki 80milio- 
nowej, tem, że w komisjach Rady państwa 
przekonywżno go o zbawienności uchwały 
takiej, jaka zapadła, i że ta uchwała nie 
może być szkodliwą skoro p. minister Zie- 
miałkowski także za nią głosował, W koń- 
en twierdzi p. ks. Zakliiski, że jeśli bę- 
dziemy tyle wydawali na instytucje auto- 
nomiczne, to nam na cesarskie podatki nie 
wystarczy. Mowca przychyla się do wnio- 
sku p. Antoniewicza. 

Poseł $kwarczyński slusznie poró- 
wnywa oszczędności w takim rodzaju jak 
chcą ks. Pawlików i consortes do oszczę- 
dnosci zrujnowanego gospodarza, któryby 
żałował zboża na zasiew. 

Poseł dr. Weigel, 
wnioski komisji 

Poseł ks. Pawlikw (do sprostowa- 
nia faktu). Nie mówiłem, że bióro staty- 
styczne jest konieczne, tylko że jest po- 
trzebne, konieczność jest najwyższą po- 
trzebą. i przeciw niej nie byłbym opono- 
wał, ko do głosowania w kwestji pożycz- 
ki, to wprawdzie głosowaliśmy za nią, ale 
w dobrem towarzystwie, bo oprócz 15 
głosów naszyh, było za nią i 40 głosów 
polskich. 

Poseł Chrzanowski (do sprostowa- 
nia faktu) Nie przypisałem ks. Pawiliko- 
wowi wyrażenia „konieczne“, mówiłem tyl- 
ko, że uznał binro statystyczne za potrze- 
bne. Co do głosowania nad pożyczką, nie 
mówiłem o całej nstawie pożyczkowej, tyl- 
ko o tym jej ustępie, który jej nadawał 
kierunek niekorzystny dla kraju, a za tym 
ustępem było 15 głosów przyjaciół polity- 
cznych ks. Pawlikowa, ale 40 głosów pol- 
skich nie było. 

Po obszernem przemówieniu sprawo« 
zdawcy przystąpiono do głosowania. Ustęp 
pierwszy przyjętym został, oświadczyło się 
"przeciw niemu 44 głosów. 


Proszu o hołos 


popiera również 


Przy ustępie drugim p. Antonie- 
wiez postawił poprawkę, żeby nie 5,000 
tylko 2.000 przyznano, motywując ją tem, 
że konsekwencja wymaga, aby sejm, któ- 
ry w rz. tyle tylko przyznał, ponieważ nie 
było programu biura statystycznego, nieprze- 
kraczał tej sumy teraz, gdy jest program, 
ale zdaniem komisji niedokładny. 

Odpiera tę poprawkę p. Dunajew- 
ski, wykazując, iż program, przedstawio- 
ny przez Wydział krajowy, jest zupełnie 
wystarczającym do utworzenia biura tym- 
CZASOWEgO. 

Poseł Chrzanowski wykazuje, że 
poprawka dr. Antoniewicza zostawałaby 
w sprzeczności z uchwalonym pierwszym 
ustępem. 

Poseł Pietruski żąda aby dla ja- 
sności dodana, że sejm wyznacza 5.000 zł. 
rocznie w ciągu lat trzech, 

Komisja zgadza się z tą poprawką. 
Izbą odrzuca wniosek Antoniewicza i 
przyjmuje całą uchwalę. Przeciw było 45 
głosów. 

Z porządku dziennego następuje 
pierwszy odczyt wniosku p. Jerzego Ks. 
Czartoryskiego, zawierającego zastrzeżenie 
przeciw sposobowi, w jaki wybory bezpo- 
średnie do Rady państwa w kraju naszym 
zaprowadzone zostały. 

Poseł ks. Czartoryski. W motywo- 
waniu wniosku . przezemnie i kilkunastu 
kolegów postawionego, nie będę nadużywał 
GRAC! Izby, sądzę bowiem, że wnio- 
sek takiego rodzaju, albo motywuje się 
sam przez się, więc zawiera w sobie mo- 
tywowanie, albo bliższe szczegóły moty- 
wowania byłyby niestosowne. Wprawdzie 
przy tej sposobności łatwo byłoby rozwo- 
dzić się nad eałem położeniem politycznem, 
łatwo byłoby szeroko mówić o przebiegu 
tych okoliczności, które doprowadziły do 
teraźniejszego stanu rzeczy. Jednakże, cho- 
ciaż to należałoby do przedmiotu, wolę o- 
graniczyć się tylko uwagami, które kie 
mi się niezbędne. 

Niepowiem więc wszystkiego, coby po- 
wiedzieć można, ale powiem to, czego po- 
minąć niepodobna. 

Naprzód zwracam uwagę panów na 
to, że wniosek nasz jest prostym, naturał- 
nym, logicznym wynikiem tego ustępu ad- 
resu, sejmu  przeszłorocznego, w którym 
jest mowa o bezpośrednielt wyboraelt, Ustęp 
ten brzmi tak: 

„Zapowiedziane wnioski o bezpośre- 
dnich do Rady państwa wyborach w kra- 
jm naszym wzbndziły różnorodne domysły i o- 
bawy. Sejm nasz ma prawo wybierania posłów 
do Rady państwa, przez Ciebie Najjaśniej- 
szy Panie! statutem krajowym potwier- 
dzone. Naruszyć to prawo lub odjąć je sej- 
mowi, bez jego zezwolenia, byłoby to za- 
chwiać wiarę w prawa konstytucyjne I 
podkopać podstawy opartego na tych pra- 
wach porządku.“ 

Ustęp ten był wtenczas uważany o- 
gólnie jako najwybitniejszy z całego adre- 
su. Otóż do tego ustępu nawiązujemy nasz 
wniosek. Jeżeli bowiem wtenczas 
zamierzonego dopiero zaprowadz 
pośrednich wyborów do Rady p 
sejm wypowiedział swoje w tej mierze 
przekonanie, jeżeli wtenczas sejm wska- 
zał na istniejące prawa, jeżeli wtenczas 
sejm ostrzegał przed skutkami tego, nie- 
podobna zdaje mi się, ażeby teraz, gdy się 
stało to, czego się wtenczas obawiano, 
ażeby teraz o tem milezeć, Jeżeli sejm 
wtedy czuł się w obowiązku w obec za 
mierzonego faktu podnieść głos w imieniu 
prawa kraju naszego i dobra monarchji, 
to nie może popełniać tej niekonsekwencji, 
ażeby teraz, skoro ten akt stał się rze- 
czywistością, milczeniem to do wiadomo- 
ści przyjmował, coby znaczyło, że się zga- 
dza na to co się stało, 

Wobec tego faktu dokonanego wybor- 
cy w kraju powołani do wyboru posłów 
do Rady państwa mogli się poddać konie- 
czności, bo nie mieli ani bezpośrednich 
powodów ani sposobu  zaprotestowania 
przeciw temu, w obec faktu dokonanego 
wyborami do Rady państwa mogli się pod- 
dać konieczności w tej myśli, że odpowia- 
dając woli wyboreów, uważają to jako 
swoje zadanie, dodatnio działać na tem je- 
dynem polu, które im pozostało. 

Inne zupełnie położenie jest sejnu 
krajowego, oparte na statucie krajowym. 
Sejm powołany jest do bronienia swo- 
ich praw tym statutem inu przyznanych. 
Sejm bezpośrednio został dotkniętym, 
wprost jema odjęto takie prawo, więc 
mniemam, że zadaniem sejmu jest w tej 
sprawie głos podnieść. Wniosek nasz jest 
zresztą w ścisłej łączności z ostatnią 
emanacją sejmu krajowego, a już może ta 
okoliczność, że ta łączność z naszym wnio- 
skiem istnieje, jeżeli nie dla wszystkich 
członków tej izby, to przynajmniej dla 
niektórych będzie miała swoje znaczenie i 
wartość. 

Co do dalszych motywów zwracam u- 
wagę panów na te motywa, które już do 
wniosku są dodane i tu drukowane, zwra- 
cam uwagę panów na te wlaśnie motywa 
dla tego, że to nie są ogólniki, które je- 
den tak, a drugi inaczej pojmować może, 
że to nie ogólniki, które potrzebują dal- 
szego szczegółowego komentarza, bo Są 
oparte na danych rzeczywistych, Odwołu- 
jemy się do faktu, że §. 16. statutu kra- 
jowego, prawo wybierania posłów do Ra- 
dy państwa zostało krajowi poręczone; od- 
wołujemy się do faktu, że zaprowadzono 
bezpośrednie wybory do Rady państwa 
bez wiedzy, bez zezwolenia i bez współ- 
udziału sejmu; odwolujemy się do osta- 
tniej właśnie emanacji sejmu przeszłoracz- 
nego, odwolujemy się nareszcie do prawa 
sejmu i do obowiązku sejmu; do prawa 
na podstawie $. 19. statutu krajowego, 
który pozwala sejmowi i nadaje mu spo- 
sobność czynienia wniosków względem u- 
rządzeń ogólnych, tyczących się dobra mo- 
narchii i kraju; odwołujemy się do obo- 


wiązku sejmu, bo przecież pierwszym obo- 
wiązkiem sejmu jest i będzie przestrzegać 
prawa kraju. 

I w tem wypowiedzeniu jestem wła- 


śnie w łączności z adresem sejmu, z tem, 
co sejm oświadczył a nawet ostatnia de- 
legacja sejmu, kiedy wobec zaprowadze- 
nia wyborów bezpośrednich z Rady pań- 
stwa wyszła. Tyle co do treści. 

Jednakże może ktoś powie: wniosek 
jest słuszny, ale nie na czasie. Nie wiem, 
czy mam na serjo brać ten zarzut. Mnie 
się zdaje, że to zwykła wymówka tych, 
co są przejęci podwójna, obawą, to Jest, 
boją się każdego podjętego kroku na dro- 
dze legalnej opozycji, ale i boją się wy- 
powiedzieć, że tego nie cheą; dlatego 
chwytają się tego środka i mówią: wniosek 
dobry, ale nie na czasie. Otóż jeżeli wnio- 
sek ten nie jest na czasie teraz, to i rzecz 
nie jest na czasie, bo jeżeli sejm ma pra- 
wo wypowiedzieć protest albo zastrzeże- 
nie przeciw temu faktowi, to przecież nie 
może być w innym czasie, jak tylko w 
tym, kiedy sejm po raz pierwszy się zbie- 
ra pu zaprowadzeniu tego faktu. 

Inni znów może powiedzą: zgadzamy 
się z wnioskiem, ale nie z formą. To już 
pojmuję, że ktoś szczerze może się zga- 
dzać z rzeczą, ale właśnie nie w tej for- 
mie, którą wybralismy. Tym przeciwnikom 
powiem, że wybraliśmy tę formę, bo nam 
zdawała się krótszą, jędrmiejszą i stoso- 
wniejszą niż adres, bo wreszcie bez ogól- 
można było trzymać 
E rzeczy i tym sposobem odpo- 
wiedzieć celowi. Zresztą możemy się my- 
tié i pod tym względem będzie to rzeczą 
komi eżeli sejm zechce wybrać takową, 
orme wniosku, jak jej się spodoba. 
Komisja wybrana z łona większości sejmu, 
przedstawia tę większość i w duchu tej 
większości zechce zapewne przedstawić 
sejmowi wniosek i formę i ułożenie tego 
wniosku. My możemy tylko podać ten 
wniosek pod sąd Izby, dalszy przebieg 
już od nas nie zależy. My swoje zrobi 
my; przez to nie chcemy powiedzieć, 
byśmy zrobili coś nadzwyczajnego. Zrobi- 
liśmy tylko to, eo nakazywało nam nasze 
sumienie, eo nakazywało nam nasze zapa- 
trywanie polityczne, zrobiliśmy to, za co 
z eałą spokojnością możemy brać odpowie- 
dzielność wobec wyborców naszych i wobec 
kraju. 

Poseł ks. Zakliński wnosi głoso- 
wanie imienne, na które Izba przyzwała. 

Za odesłaniem wniosku do komisji 
głosowali pp. Badeni, Chrzanowski, Czarto- 
ryski, Czerkawski, Cywiński, Dzwonkow- 
ski, Grocholski, Gross, Haller, Hoppen, 
Hoszard, Kaczała, Kamiński, Kaszewko, 
Kirchmajer, Konopka, Koziebrodzki, Kraiń- 
ski, Krzeczunowicz, Majer, Męciński, Pasz- 


kowski, Piliński, Podlewski, Pohorecki, 
Rutowski, Rydzowski, Rylski, Sapie- 
ha Adam, Sawczyński,  Serwatowski, 


Skrzyński, Skwarczyński, Smolka, Špła- 
wiński, Szeptycki, Szumańczowski, Szeli- 
ski, Słonecki, Tarnowski Jan, Tettmajer, 
Torosiewicz Emil, Trzecieski, Tyszkowski, 
Weigel, Weissman, Wereszczyński, Wo- 
dzieki Henryk, Wodzicki Ludwik, Wo- 
lański Erazm, Wolański Mikołaj, Zawado- 
wski, Zyblikiewicz. 

Przeciw odeslaniu wniosku do komisji 
głosowali pp. Agopsowicz, Antoniewicz, 
Bartoszewski, Baum, Brewer, Biłous, Bo- 
dnar, Cołkowski, Krupek, Czajkowski, Dą- 
browski, Drozd, Dunajewski, Fecak, Firlej, 
Garbaczyński, Gawronek, Głogowski, Go- 
lejewski, Gołuchowski, Gniewosz, Hajda- 
macha, Halks, Hubar, Twaniszów, Janow= 
ski, Jasiński Józef, (radca sądowy) 
Jaworski Józef, Jędrzejewski, Kabat, Kal- 
lir, Kerepin, Kobylarz, Kocko,  Koey- 
dowski, Kozanowicz, Król, Krzyżanow- 
ski, Kuczkowski, Kulczycki, Kuczera, 
Laskorz, Lisiewi: Łoś, Madejski, Man- 
dyszewski, Michalski, Oskard, Kozarkie- 
wiez, Pietrusiewicz, Pietruski, Polanowski, 
Popiel, Potocki, Siemieński, Siwiec, Stu- 
pnicki, Szuszkiewicz, Szczepański, Szott, 
Szujski, Szurlej, "Turczyn, Wesołowski, 
Wężyk, Wiśniowski, Wlodek, Zakliński, 
Ziemiałkowski, Żołądź. 


Polaków NE glosowało 29, reszta 
świętojurcy, włościanie i żydzi. 
Wniosek ks. Czartoryskiego został 


zatem pogrzebanym 
przeciw 53 glosom. 

Ostatni punkt porządku dziennego 
stanowi pierwsze czytanie wniosku p. 
Szczepańskiego o zaprowdzenie przymusu 
asekuracyjnego. 

Wnioskodawca uzasadnia 
sek tak cicho, iż wątpić należy, czy się 
sam słyszał i prosi o odesłanie go do 
Wydziału krajowego jako specjalnej komi- 
sji Poseł Gniewosz projektuje komisję 
administracyjną, Trzecieski wnosi wy- 
branie osobnej komisji. Wnioskodawca 0- 
piera się wnioskowi Gniewosza, który po- 
piera p. Spławiński, oświadczając, że 
w tej sprawie jest już w komisji admini- 
stracyjnej petycja, i że ta komisja ma 
wnieść przejście nad tym przedmiotem do 
porządku dziennego. 

Izba odrzuca wnioski pp. Trzecieskie- 
go i Gniewosza i zgadza się na odesłanie 
do Wydziału krajowego. 

Komisja drogowa zawiadamia izbę, że 
odbędzie posiedzenie jutro o jedenastej, 

Następne posiedzenie w piątek d. 19. 
grudnia o godz. 11. r. Koniec posiedzenia 
o godz. 2. min. 5. 

Sprostowanie, W sprawozdaniu 
wczorajszem mylnie podaliśmy liczbę po- 
słów obeenpek przy głosowaniu nad u- 
stawą o posłach zostającyek pod kon- 


przez większość 72 


swój wnio- 


demnatą sądową. Bylo w sali 117 posłów. 


Krzyżanowski. Panu Ty- 
zowi udzielono uwolnie- 
świadectw z odbytych 


nie od składania 
studjów prawniczych, nie od obywatelstwa 


austrjackiego. 


Kronika. 


Kurjerek Lwowski. 
— Już w tych dniach lwowianie zobaczą 
nhlicze Wiss Dasiriwz. SETY smarkcj a ya 


j tancerki i rozkoszować się przy tem będą 
j śpiewem i oryginalnym tańcem. 

Dziś o godzinie 6. odbędzie się zgro- 
enie wyborców miasta Lwowa w celu na- 
enia się nad wyborem posła do Rady pau- 
twa na miejsce dr. Ziemiałkowskiego, który 
dożył mandat. 

Szkoła podaje taką trafną odpowiedż. 
Nanczycięl: Co myśli, po co dzieci chodzą do 
oly? Uczeń: Ażeby wójt nie zagrabiał ojcu 
Mreczy za to, że ich do szkoły nie posyła! 
Przypominamy, iż dziś amatorskie przed- 
Wtawienie, urządzone przez akademików celem 
Powiększenia funduszów „Czytelni akademickiej.“ 
Program bardzo bogaty. 
Tagblatt wiedeński otrzymał telegram 
Ze Lwowa, że fabryka spirytusu Śmarzewskiego 
i spółki zbankrutowała, stan bierny zaś wy- 
Nosić ma 60.000 złr. Tajnym spólnikiem tej 
fabryki miał być książe Sapieha, którego fun- 
sze nie wystarczały na wyrównanie passy- 
wów?! Risum teneatis? Takimi to bąkami 
obdarzają prawie co dzień szmajgelesy lwow- 
Skie wiedeńskie dzienniki. 
Słówko o nowym łotrowskim przemyśle 
Tozgałęzionym we Lwowie.  Przyzwoicie o- 
Świani młodzi ludzie starają się u dorożkarzy 
Wyłndzać tak zwany „zadatek“ pod pozorem, 
nazajutrz rano mają odjechać tym lub o- 
Wym pociągiem, chcąc mieć zatem pewność, iż 
brożkarz przybędaie. Dorożkarze a zwłasz- 
za fakry ofiarują guldena i napróżno potem 
Sekaj} na oznaczonem stanowisku.  Łotr 
Zmykł i po raz drugi potem praktykuje swoją 
tuk. Nauczeni dorożkarze nie tak łatwo 
dają się dziś złapać — należałoby, aby i po- 

a poznała tych ptaszków, którzy umieją pe- 
Wao więcej takich pięknych sztuczek. 
Omawiana przez nas kwestja dzienni- 
Marstwa wywołała w Dzienniku Polskim ar- 
Wykuł, w którym proponują utworzenie Rady 
Gmyającej nad dziennikami galicyjskimi. Mia- 
ly to stać się za pośrednictwem dzienników 

owskich. Z tych Cras nie uznaje takiej 
Potrzeby, Kraj zaś pisze słów kilka w odpo- 
Wiedzi na artykuł Dziennika Polskiego i koń- 
Gzy je tak: „Równocześnie z powyższym bar- 
poważnym artykułem otrzymujemy „list 
Swrotny Dz. Poł, w zupełnie innym napisany 
tonie (P. Rogosz rzeczywiście puścił w świat 
Rowy paskwil); p. r. Zanim więc na powyż- 
My artykuł i wystosowane do nas wezwanie 
wiemy, prosimy bardzo : 
„Erklśre uns Graf Oerindur 
Diesen Zwiespalt der Natur?!“ 

— Kalendarze warszawskie już od lat 
Wielu są publikacjami bardzo poważnemi. Ar- 

ły doborowe, wydanie staranne wyróżniają 
korzystnie od kalendarzy lwowskich. Z ka- 

y, które wychodzą u nas w zaborze 
strjackim jeden tylko kalendarz Nowolec 

» może współzawodniczyć z warszawskimi, 
Tytn? jego następujący: „Ilustrowany powsze- 
Sny kalendarz dla wszystkich stanów na rok 
04 mający dni 365 układu A. Nowoleckiego.“ 
Krakowie. Nakładem księgarni i wydawnic- 

Czytelni ludowej A. Niewoleckiego. Po- 
Biędzy celniejszymi artykułami tego kalenda- 
ma znajdnją się: „Wspomnienia ubiegłego stu- 
tecla, Kilka rysów biograficznych” Są to 
Życiorysy: Tadensza Kościnszki, Jana Kiliń- 
skiego, Pułaskich (Józefa, Franciszka, Anto- 
niego i Kazimierza), Hugona Kołłąt: Tadeu- 
sza Rejtana, Potockich (Ignacego i Stanisla- 
wa), Kajetana Sołtyka. Sti Małachow- 
skiego, Wincentego Pola, Mi m Dziedu- 
Bzyckiego. Ładne także są artykuły: „Ópo- 
wiadanie starego wojaka o królowej Jadwidze, 
Weisk Krakowa za Szwedów, Rozmowy o du- 
szy, © temperamencie dzieci, O wróblach, ja- 
skołkach, O pszezołach i O pogodzia oraz Sło- 
cie. Nowolecki wydał oprócz tego piękny „Ka- 
lendarzyk pugilaresowy.* 

— Przysłano nam następujące pismo; 
„Jest to moją wadą familijną, żem ciężki do 
pióra i tylko wtenczas piszę, gdy koniecznie 
mnsżę. Właśnie jestem w tem położeniu. A 
ponieważ sprawa poruszająca mię obchodzić 
może i innych, racz szan. redaktorze umie- 
cib tych słów kilka w twojem piśmie, Mój 
przyjaciel powierzył mi syna, którego zapisa- 
łem do gimnazjum polskiego, sądząc, že tym 
sposobem z przyjętego obowiązku najlepiej się 
wywiążę. Tymczasem chłopiec nie może ko- 
rzystać z nauki, bo w szkole nabawił się reu- 
matyzmu. Rozmaicie wydar.a się w świecie, 
nikt za zdrowie ręczyć nie może, jednak jest 
naszym obowiązkiem, o ile możności zgubne 
wpływy usuwać. Ja jestem w tem przykrem 
położeniu, że albo muszę mego pupila zatrzy- 
mać w domu, albo posyłając go do szkoły na- 
razić na kalectwo. Sala bowiem, w której ten 
uczeń przez kilka godziu dziennie siedzić 
musi, jest zbyt małą na wygodne pomieszcze- 
nie pięćdziesięciu kilku chłopców, a mó 
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dzi tak blisko okna, że choroba w zimie jest 
nienniknioną. Tym sposobem chociaż wyzdro- 
wieje i pójdzie do szkoły, może wróciwszy 
ztamtąd znowu się położyć do łóżka. Nie od- 
zywałbym się publicznie, gdyby to złe tylko 
mego pupila dotykało; lecz tak samo, jak się 
dowiedziałem, w każdej klasie po kilkunastu 
uczniów najniestosowniejsze mają umieszczenie, 
iem, czy teraz jeszcze obowiązuje, ale za 
naszych ezasów było wyrażne prawo, nakazu- 
jące rozdzielić klasę, jeżeli liczy więcej niż 
50 nezniów. Ponieważ o ile mi wiadomo, pra- 
wo to nie zostało zniesione, przetó zechcą 
władze szkolne zastosować je także do gimna- 
zjum polskiego. Oprócz względów sanitarnych 
przemówić tutaj muszą za nami i za uczącą 
się młodzieżą względy naukowe. Wiadomo bo- 
wiem, że im liczniejsza klasa, tem mniej u- 
wagi może zwrócić nauczyciel na każdego ucz- 
nia, tem rzadziej może go egzaminować itd. 
Więc jeżeliby klasa była rozdzieloną, mój pu- 
pil więcej korzystałby z nauki, co mu się 
prawnie należy. Spodziewam się, że Rada 
szkolna mego głosu nie pominie obojętnie, 
przedewszystkiem zaś zwracam się do nasze- 
go delegata w Radzie p. Starkla, i proszę, 
aby sprawą rozdzielenia klas liczących nad 
50 uczniów, raczył się zająć.“ 
Mianowania, Wicerektor rz. kat, se- 
minarjum w Przemyślu dr. Edward Schediwy, 
mianowany został kanonikiem honorowym tam- 
tejszej kapituły katedralnej obrz. łacińsśiego. 
Prezydent e. k. krajowej skarbowej mia- 
nowal koncepistę Juliana Gierowskiego adjunk- 
tem przy c. k. prokuratorji skarbowej we 
Lwowie. 

— Sambor d. 7. grudnia b. r, odbył 
się w Samborze koncert amatorski na dochód 
miejscowego Towarzystwa pomocy naukowej i 
ochotniezej straży ogniowej. Czysty dochód 
wynosił 125 złr. z którego na korzyść wspo- 
mnionych Towarzystw po 62złr, 50 et. użyto. 

Zarządy Towarzystwa pomocy naukowej 
i ochotniczej straży ogniowej, wyrażają niniej- 
szem szezere podziękowanie tym paniom i pa- 
nom, którzy w tym koncercie udział wziąć ra- 
czyli, a tem samem do przyspórzenia powyż- 
szego dochodu Towarzystwa pomocy naukowej 
i ochotniczej straży ogniowej się przyczynili, 
(L.) Kraków. Może Dziennik Polski 
uderzy na mnie z całą gwałtownościę i obel- 
żyweui slowami, że ośmielam się pisać 0 Sto- 
warzyszeniu rękodzielników  „Gwiazda*, nie 
zważając jednak na głos tego dziennika, chcę 
w kilku słowach nadmienić wam o wzorowym 
porządku i pięknych zabawach tychże rze- 
mieślników, zostających pod przewodnictwem 
p. Kamińskiego. Do rzędu zabaw, które stały 
się wielką rozrywką, należą przedstawienia a- 
matorskie, których było już kilka, a ostatnie 
„Ulicznika paryskiego, w którem przyjął u- 
dział p. Z. P. było najlepszem i najświetniej- 
szem, dzięki doskonałoj grze p. Z. P. w tytu- 
łowej roli. Publiczność, która przepełniła salę, 
2 ogromnym entuzyazmem przyjmowała grę 
młodego amatora, a oklaski nie odstępowały go 
do końca. Jakkolwiek gra amatorów nie wcho- 
dzi w zakres krytyki, to jednak nie można 
pominąć milczeniem tej gry, która i najle- 
pszym artystom zaszczyt by przyniosła; zro- 
zumienie, lekkość, swoboda i czucie, oto za- 
lety, które widzieliśmy w grze „Zyzia«, a 
któremu i to uznanie się należy, że bierze u- 
dział w przedstawieniach na cele dobroczynne. 
Żałować tylko należy, że p. Z. P. tak rzadko 
bierze udział w przedstawieniach amatorskich, 
gdyż gra jego, obok nader ujmującej powierz- 
chowności czyni go niepospolitem zjawiskiem 
na scenie. Inni amatórowie wywiązali się ze 
swych ról należycie. 


Stanisławów 14. grudnia. Tymi dnia- 
mi rozesłał Szomer Izrael zawezwanie do zwo- 
lenników swoich na prowincji, aby przy wy- 
borach do rad powiatowych łączyli się z Ru- 
sinami i tym sposobem uniemożliwili wybór 
Polaków. 

Niestety, jak pogłoska krąży, chcą z tego 
zamiaru Szomer Izraela korzystać ludzie, któ- 
rzy siebie jakoś Polaków i patrjotów wytrą- 
bial. — tak długo, pokąd z tego tytułu ja- 
klej godności oczekiwali, a którym pozłótka 
się podoba, chocby ta była na fraka lo- 
kajskim. 

Dla ocenienia, jak bracia Iżaaelici — wy- 
znania Szomer Izraela zdolni są do piastowa- 
nia godności członków urzędów gminnych, 
niech posłuży historja najnowrza kasy oszezę- 
dności w Stanisławowie. 

Do składu drrekcji tej kasy należeli Izra- 
elici, mianowicie PP. Abraham Izak Fischler, 
Dawid Landy, Mojżesz Seinfeld, handlarz że- 
lazem, Pinkas Horowitz, spekulant, wszysey 
radni miasta Stanisławowa. 
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łożyli cegielnię w Stanisławowie, przedsiębior- 
stwo, jak wiadomo, nieszczęśliwe. 

Przed kilka dniami na posiedzeniu Rady 
miejskiej odczytano dekret wysokiego namie- 
stnietwa, ktyrym poleceno, aby odbyć się ma- 
jące wybory do Wydziału kasy oszczędności 
bezzwłocznie przeprowadzić, z dodatkiem, że 
pewni dotychczasowi członkowie tegot Wy- 
działu i Rady miasta Ssanisławowa do składu 
nowego Wydziału wejść nie mogą i wybór 
tychże nje będzie zatwierdzonym, pokazało się 
bowiem, że ci panowie dyrektorowie kasy, a 
zarazem i cegielni, kasę oszczędności z kasą 
swoją cegielnianą skojarzyli, czego dowodem, 
że przez jakiegoś Hummana Granmana cudzo- 
ziemcę nieposiadającego żadnego majątku, u- 
trzymującego się z 40 złr. w. a. pensji mie- 
sięcznej, zawiadowcę cegielni — dyurnistę w 
magistracie Lenarta, dalej Reischena, meszi- 
resa w sklepie p. Mojżesza Seinfelda, przez 
małżonki wydziałowych kasy oszczędności — 
Beilę Fischler, Sarę Seinfeld i Feigę Landy 
akceptowane weksle jawiły się w kasie oszczę: 
dności do wysokości 10.000 złr. w. a., które 
weksle przez dyrektorów, cenzorów kasy przy- 
jęte zostały. Wymienić ij to trzeba, że panie 
Bara Seinfeld i Beile Fischler nawet pisać nie 
umieją. 

Takie nadużycie władzy, takie niesumien- 
ne zarządzenie pieniądzmi kasy oszczędności, 
stanowiące, majątek prawie wyłącznie siero- 
ciński i grosz ciężko zapracowany i Zaoszczę- 
pzony wyrobniczej klasy mieszczaństwa, wy- 
wołał wspomniany dekret wysokiego namie- 
stnictwa, który dekret jakkolwiek obmyślany 
w celu zapobieżenia złemu, — temu złemu je- 
dnak nie zapobiegł. 

Wiadomo bowiem, Że cel kasy oszcżę- 
dności, aby zaliczką z kasy na mały procent 
dopomódz mieszczanowi, rzemięślnikowi itp. w 
Stanisławowie, osiągnięty nie został, przeci- 
wnie do tego przyszło, że lichwa wzmocnioną 
i ustaloną została, albowiem spekulanci pie- 
niądzmi, po większej części zapowiadający W 
Wydziale kasy oszczędności pod różnemi imio- 
nami pieniądze z kasy oszczędności wyczer- 
pują, aby pod pozorem braku pieniędzy w ka- 
sie, rzeczywiście potrzebnym, w kasie pomocy 
szukającym, takowej odmówiono, i do nich u- 
dań się o pomoc lichwiarską, przymnuszono. 

Aby utrzymać ten sposób zarobkowania, 
radni wyznania mojżeszowego uskatecznili wy- 
bór takiego nowego Wydziału, jaki do ich ce- 
lu konieczny jest. 

Gdy pewnych wydziałowych, należących 
do cegielni wykłuezono, wybrano natomiast 
Pinkasa Horowitza spekulanta pieniądzmi, brata 
p. Dawida Landy, syna Chany Landy (obaj o- 
statni należący do Towarzystwa cegielni) Ben- 
jamina Markus byłego spekulanta, który to o- 
statni sprzedawszy realność swoją i jak opo- 
wiadają skrachowawszy go na giełdzie, teraz 
żadnego widomego majątku lub zatrudnienia 
niema i wedłe zatrudnienia i wedle zasiągnię- 
tych wiadomości w urzędzie podatkowym ża- 
dnego podatku nie płaci, dalej p. Antoniego 
Lubiniego, który maleńki sklepiczek korzenny 
na imię żony swojej prowadzi, od którego żona 
jego podatek płaci, a-zatem obywatela, który 
maleńki sklepik swój i handel na własne imię 
prowadzić, z przyczyn różnie opowiadanych, ode 
wagi nie ma, 

Tacy to mężowie mają odtąd zastępować 
zakład, do którego ciężko oszczędzony grosz 
złożony być ma, zakład do którego sądy i u- 
rzędy publiczne pieniądze sierocihskie dla pe- 
wnej lokacji składają. 

Zwraca się uwagę Wys. namiestnictwa 
jakoteż władz opiekuńczych na te powyższe 
okoliczności. 

Gdzie to jest inteligencja, gdzie świa- 
tlejsi radni chrześciańscy, dla czego oni w Ra- 
dzie nie nie robią? Jestto słuszne pytanie, 
lecz odpowiedź na to krótka; „nie robią nie, 
bo nie robić nie mogą“ 

Żydzi są wprawdzie w mniejszości, ale 
znimi jest p. Lubiani, p. Szutisławski, Żydzi 
mianują pierwszego dyrektorem, a obydwóch 
tych panów asesorami i to płatnymi, bo na 
ostatniem posiedzeniu Rady wniósł p. Fischler, 
chcąc zapewnić sobie ich, głosy na przysłzość, 
aby mianować tych dwóch panów płatnymi 
asesorami, pomimo, że dotychczas te posady 
były honorowemi, a trudno dopuścić, aby a- 
dwokąci, notarjusze i inni, którzyby bezpłate 
nie usługi swoje oddali, mniej dla miasta po- 
żytecznymi byli, jak asesor piekarz p. Szwli- 
sławski i asesor p. Lubini, który tu tylko 
jako mąż żony swojej posiadającej sklepik ko- 
rzenny, znany jest; a z p. Lubinim i Szuli- 
sławskim są p. Fidler stolarz, p. Sasabowski 
stolarz i p. Schwarz kowal; są niestety je- 
szcze inni kandydaci na to dyrektorstwo, ale 
że ick osoby pominięto, wzdychają więc do 
godności rozdać się kiedyś jeszcze mających, 
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Dewizy (3miesięczne.) 
Berlin 100 tal 


jako to: prezęsostwa i marszałkowstwa, a do 
tej ostatniej najbardziej, bo niech tem kto go 
chee mówi, to marszałek przecież marszałek, 
Są to stosunki aż nadto prawdziwe i by- 
łyby dość zabawne gdyby nie były tak smutne. 
Głoa publiczny o tem najlepiej osądzić 
podoła. 


— (H. G.) Bolechów Podziękowanie. 
Dnia 6, grudnia b. r. o godzinie 9. wieczór 
wybuchł w remlnęści p. Antoniny Kocśmby, u 
której zamiegzkuję, pożar, który zagrakał zu- 
pełnem zniszcenilem nie tylko wszystkich br- 
dynków wamiankowanej realności, ale i sąsie- 
dnim$domostwom. 

gień bowiem podłożony w stercie siana, 
którą zaraz całą ogarnął, byłby się nieochy- 
bnie przeniósł do drugiej obok stojącej, a ztąd 
do zabudowań, gdyby nie nasz do podobnych 
poświęceń zawsze gotów adjunkt salinarny p- 
Lubin Rogawski, który już przed dwoma laty 
kilkakrotnie nasze miaso od zniszczenia za- 
chował, i teraz zaraz na pierwszy sygnał 
dzwonu z sikawką banieńską przybył, i z piers 
wszego przestrachu nieczynnych, słowem i 
czynem do ratowania zachęcił Zaco mu też, 
również jak i pp. M. Nadworskiemu, naczelni- 
kowi gminy Wołoskiej wsi, Mateckiemu, ko- 
mendantowi tutejszego posterunku żandarmerji 
i Modestowi Kisielewskiemu za ich szczery u- 
dział w ratowaniu, serdeczne podzięki w mo- 
im, właścicielki i Towarzystwa ubezpieczeń, 
imieniu składam. Przy tej sposobności nie mo- 
gę milczeniem pominąć opieszałości pp. urzę: 
dników miejskich, jaką się we wszystkich swych 
czynnościach odznaczają. Podczas pożaru bo- 
wiem p. Schindler, który już od 4 miesięcy 
dziękuje niby za burmistrzowstwo a tymeza- 
sem tajemnie schlebia przy każdej sposobno- 
ści swej partji szlachetnej, by na szezególne 
jej uznanie zasłuży wszy tem samem przynajmniej 
Jeszcze jedno 3lecie u steru miasta się ntrzy- 
mał; bawiąc się najwobodniej z p. sekretarzem 
to też sikawka miejska dopiero za trzeciem 
wezwaniem z mej strony o godzinie 2. kiedy 
już tylko resztki siana dogorywały, aa miejsce 
pożaru przybyła. 


— Wiadomości literackie, nauko- 
we i artystyczne. 

— Ostatnią jak wiadomo pracą nieodża- 
łowanego Leona Wegnera jest dzieło p. t 
„Tadeusz Rejtan na sejmie warszawskim w 
roku 1773“ wydane w stuletnią rocznicę sej- 
mu rozbiorowego nakładem księgarni J. K, 
Żupańskiego w Poznaniu 1873, W dziele tem 
zmarły historyk z bezatronnością i zamiłówa- 
niem prawdy przedstawił postać wielkiego 
patujoty, który po wszystkie wieki świecić 
będzie potomnym jako wzór cnót obywatel- 
skich i stałości przekonań. Rejtan stał się 
już legendową postacią. Z opisu Wegnera o- 
partego na doknmentach okazuje się, że le- 
genda nic nie dodała dla powiększenia sławy 
obywatela, który protestował przeciw rozbioró- 
wi Polski, że blask poetycki w jakim się 
nam przedstawia, jest tylko odbiciem rzeczy- 
wistości. Książka Wegnera napisana jest bar- 
dzo dobrze. Czytelnik znajduje w miej wiele 
szczegółów mało znanych z życią prywatnego 
i publicznego tego męża, którego obywatelska 
cnota natchnęła Matejce treść to jednego z 
najpiękniejszych obrazów. Polecając piękne 
dzieło Wegnera czytelnikom naszym, przypo- 
minamy że litografowany portret Rejtana, zro- 
biony przez Tytusa Maleszewskiego według o- 
brazu F. Smuglewicza, nabyć jeszcze można 
u nas we Lwowie w handlu p. Jaskólskiego 
na placu Marjackim i w księgarni Polakiej po 
bardzo umiarkowanej cenie. 

— Przy nadchodzącej „Gwiazdee* pole- 
ció także możemy Teofila Lenartowicza 
„Szopkęć, która w trzecim wydaniu wyszła 
we Lwowie, nakładem księgarni Polakiej. Wy- 
stępują w niej znakomici mężowie polscy i w 
krótkich wierszykach wypowiadają piękne, pa- 
trjotyczne myśli. Gdyby chłopcy, którzy od 
Bożego Narodzenia aż do Trzech Króli cho- 
dzą z szopkami od domu do domu, nanczyli 
się tych wierszyków Lenartowicza i porobili 
sobie figurki wyobrażające postacie historyczne 
i przy ich pokazywaniu powtarzali te wiersze, 
piękny a stary zwyczaj szopek, które nam 
przedstawiają stan pierwiastkowy teatru, stal- 
by się jeszcze wielce użyteczną zabawą. 
Myśl naszą powierzamy poczeiwym sercom! 

~- Maurycy hr. Dzieduszycki przypomina 
w Przeglądzie Lwowskim, iż dnia 24. grn- 
dnia 1878 r. przypada czterechsetna rocznica 
śmierci świętego Jana Kantego i wzywa do u- 
roczystego obchodzenia pamięci jego w dnin 
poprzednim. Popierając wezwanie p. Dziedu- 
szyckiego, spodziewamy się, iż pamięć znako- 
mitego męża, który tak świątobliwem życiem 
jak naukowemi zasługani (był profesorem ani- 
wersytetu w Krakowie) i obywatelskiemi u- 
eznciami, zapisał się na kartach kronik naro- 
dowych, uczczoną zostanie w godny sposób po 
wszystkiech kościołach i szkołach. 


seyst 
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Ostatnie wiadomości. 


Już wczoraj donieśliśmy, że sądy wyż- 
sze zniosły uchwałę sądu krajowego „wie- 
deńskiego, zaniechania dalszego śledztwa w 
sprawie kolei czerniowieckiej a mianowicie 
przeciw podsądnym Offenheimowi i Ziffrowi, 
Telegram wczoraj zrana w jednej części 
nakładu Gaz. Nar. dla Lwowa umieszczo- 
ny doniósł, że wskutek tego uwięziono po- 
zawczoraj w Wiedniu Offenheima i Ziffra, 
Jeszcze jeden rekurs prokuratora przeciw 
orzeczeniu sądu krajowego nie jest roz- 
strzygnięty. Czy w razie prowadzenia spe- 
cjalnego śledztwa przeciw Offenheimowi i 
Ziffrowi ma być kollendacja kolei przez 
rzeczoznawców bezstronnych, czy przez 
rządową komisję przeprowadzona; sąd 0- 
rzekł pierwsze. Prokurator był za drugiem. 

O przebiegu rozpraw sejmowych wezo- 
rajszych jak i upadku wniosku ks, Czar- 
toryskiego podajemy sprawozdanie powy- 
żej, Na tem miejscu skenstatujemy, że 
wczorajsze glosowanie nad wnioskiem ks, 
Czartoryskiego było tym kwasem siarcza- 
nym, który roztworzył w końcu chaos, w 
którym się składowe pierwiastki sejmu od 
zagajenia znajdowały, na dwie partje: mi- 
nisterjalną i antiministerjalną. Do pierw- 
szej należą wszyscy urzędnicy polityczni 
Polacy zasiadający w sejmie i wszyscy od 
dawna zwani mamelukami, a oprócz tego 
wszyscy świętojurcy i wszyscy włościanie 
i żydzi, razem 72 posłów. ;W tym składzie 
tej partji ministerjalni Polacy są W zna- 
cznej mniejszości. Do obozu antiministe- 
rjalnego należy 53 posłów polskich, któ- 
rzy wczoraj głosowali za odesłaniem wnio- 
sku ks, Czartoryskiego „komisji oprócz tego 
jeszcze ze siedmiu dọ dziesięciu, którzy nie 
byli obecni na posiedzeniu. 

Dodać tu musimy, że na posiedzeniu 
pozawczorajszem kołaposejsk, kwestja, czy 
odesłać wniosek ks. Czartoryskiego do ko- 
misji, była rozbieraną, i za nieodesłaniem 
do komisji, tj, za odrzuceniem przy głoso- 
waniu było tylko 13 posłów wraz z hr. 
Alfredem Potockim, hr. Agenorem Gotu- 
chowskim i dr. Ziemiałkowskim. Włościa- 
nie maznrscy zostali dopiero wczoraj rano 
przed posiedzeniem obrobieni, jak i ci po- 
słowie, którzy się jeszcze chwiali. Świę. 
tojurcy i żydzi, rozumie się, że byli zgóry 
przeciw wnioskowi ks, Czartoryskiego. 

Zwracamy uwagę czytelników, iż ró- 
wnocześnie podał wczoraj i klub postępo- 
wy lwowski petycją o zniesienie Wydzia- 
łów powiatowych i Wydziału krajowego, i 
świętojurcy postawili wniosek do ustawy, 
znoszącej Rady powiatowe, Jutro o tem 
otezefniej 


Kursa giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń d. 17. grudnia 1878. 
godzina 10. minut 45 przed południem. 


Akcje kred. 233.—. Anglo-austr. 132-—, 
Unionebank Vereinsbank  — 
Kolei Kar. Lud. Kolej połudn. 168. 
Franko- austr, Baubank 51 
Losyz r. 1860 Oblig. indem. 
Staatsbahn Wied. Tramw. 
Ostbahn Napołeondor  ——, 
Rubel papier. -  Usposob. mdłe, 
Wiedeń d. 17. grudnia. 1878. 


godzina 2. minut 20 po południu, 

Akcje fran.-ans. 22.50. Węgier. kred. 131.—, 
Anglo-austr. 133,25. Unionsbank 101.50. 
Kolej Kar. Lud. 225.—. Kolej siedm. ---—. 
Kolej południo. 166.50. Kolej Alfód. 150.50. 
Kolej Elżbiety 219.—. Kolej Liw.-czer 138.50. 
zes, Nordostba, 193.—. Vereins-Bank 10.50, 
Kolej Rudolfa 158.—. Węg. Ostbahn. 48.—. 
Gal. indemniz. 76.—. Losyz r. 1864 130.75. 
Koszyc.-Oderb, 142.—. Vorkehrsbank 107.60. 
Losy tureckie  51.—. Baubaak-Act. 50.50. 
Kolej państwow.335.50. Bankverein 55.—, 
Wied. Bauver. 16.75. Hyp. Ren,han, 14,—, 
Usposobienie mdłe, 


Przyjechali do Lwowa d. 18, grudnia. 
Hotel Europejski. H. Szanzer z Doli- 
ny, E. Zawadzki z Potoka, K. Łączyńskt z 
Kotkorza, K. Mysłowski z Moskwy, A. Mile- 
rowicz z Stanisławowa. 


sapewnia sdrowia à siły bes lekarstw i kossiów 
vyalescióre du Barry 


Z LONDYNU. 
Żadna choroba nie oprze się, delikatnej „Rovaleaciere du Barry“, która bez lakarstw i kosztów usuwa 
wezałkie ciezpionia żolądka morwów, piora, płuc "wątroby, graczułów, bony ślnzowej, pęcborza, nerek i orga- 


nów odedecha, jako to: tal 
siiność, hemoroidy, wodną, paci 


ciąg z 16.000 świ: 
aE dertyfikat Nr. 67942. 
Po Bogu 
soióre dn Barry. 
Certyfikat Nr. 62.914. 


Przez długie lata używałem wszelkiej możliwej pomocy lekarskiej 
hemoroidałnym í wątrobianym jakoteż zatkaniom, a w rozpaczy ch 


Bogu i panu dziękować muszęza ten nioceniony śr 


ao "Nr WIE | 


orkatz | onchoty, astinQ, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, boz- 

bling, gorączki, zawrot głowy, 

nawet podozas ciąży — nakoniec diabetes, melancholię, schadni 
iadectw o wylezonin chorób, które urągały wszelkim lekai 


enia krwi, szum w uszach, nadności itp. 

reumatyzm, gościec, blednicę. Oto wy- 
wom : 

Gleinach, 14. lipca 1867. 1) 


zawdzięczam życie wobec strasznych cierpień żołądkowych i h pańskiej „Revale- 
g*" "Jan Godes, administrator paraki Gleinsch pod Klagonfartam, poczta. Uutarbergom 


nfurtem, poczta Unterkergen 
eskan, 14. września 1868. 

rzeciw chronicznym cierpieniom 
jem się pańskiej „Ravalescióro* 
który był dla mnie niezmiernem dobrodziejstwem, 
gteinmann, Hugo baron v. Dunaj. 


ciaze 


s4 pobraniem 
E. Bulmewicza, 
R w Qxzerniowcach ; 
rąkawie: u Józefa Trau- 


04444440000400404400004606060000000066066 Wielkie dobrodziejstwo 


s . Bi ten, ktoby 100 złr. wyżyczył 
Handel Karola Klimowicza 3 | 


zechciał za spłatą w ratach miesięcznych poj 
przy ulicy Wałowej l. 11, poleca 4597 3--5 @ 


05 atr- Chcąc się wyrwać 2 rąk lichwiarskich, 
na Święta: 


raszam o łaskawe względy. Adres: Wdzię- 
e e adj 4625 1--1 

Masło kuchenne dobre 1 ft. 64 et. | Budaj oryginalny Jalica, faszka 15 ct, 

Mizdały wyborowe 1 ft. 58 ut. Odbiorcom 24 flaszek po 70 ct. 

Rodzynki beż pestek 1 ft. 40, 24 % st | Zieleniak na 60, 80 ct, 1 złr. 


Na zbliżające się Swięta!!! 
Marmoladę włoską | ft. 46 ct. Maslaez 1 złr. 20 ct. 


jmalec wieprzowy 1 funt 44 ct. "Tokaj dputowy złr. 3, 2.50. | s jedynie niezawodne w rozczynie 
© Kawior ziarnisty 1 ft. 3 zir. Wybór win franeuskich, reńskich, węgier- 


skich i austrjackich, jakotęż szampanów n e 
od 2 złr, i wyżej. j à 


Handel Bryndzę jesienną funt wagi wiedeń. 48 ct. 


KAROLA BAŁŁABANA same “Ee, s » Me 


$ „ 
4007 9—24 poleca : 1. para ŚIEdŁi tas iS 


ża z E z A = 


Łosoś marynowany 1 ft, 2.20 ct. 
Moskale, beczułka złr. 2.20. 


, Cukiernia M. Kosteckiego 


s ledzle zwijane, faską 3 złr. Porter OAM ct, m z 5 
Powidła węgierskie 1 ft. 24 ct. | Piwo Krasiczyńskie 28 ct. [3 z fabryki g we Lwowie, przy uwy Karda Ludwika pod l 37], 
© Sardynki, puszka świeżych 45, 60 ct. 1 zl. Kisielki 16 ct. z 7 : 5 E Wi p RE 
2 AE i z a "a > elki wybór artykułów francuzkich, jako to: ja 
Darig GARD rs ydy | Pray zamówieniach na provino] Ad. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu, (ENY "vas oe krgen I tomag u winną; Bonbonlery 1 ko 
RANE" GI 7 paczkę i dowóz do kolei nie liczę. E odszczególnione 4 ŚR i czekoladki w pudeleczkach ozdobnych ż najpierwszych fabryk 
1 z i Li p atowej 1S73 dyplomem honorowym |2 paryzkich, ? » 
Odbiorcom za 50 zir- odstawiam towar franco. © 3" Sy; wie gmin ti jl OE ym ją Owoce suche zagraniczne i własnego wyrobu, Syrop z pomarefcz malkatskich 
2 | SE) oe kai ÓC  tók e jź 2) z Flakony kieszonkowe do podróży napełniane winami i likierami 
RB poleca główny skład dla Galicji Najwyborniejsze cukry doserowe, torty, ciasta i lody w najiowszych kształ- 
5, tach podlug wzorów francuzkicli, zastosowane do uroczystości weselnyel jadó 
Ą t ka Jese prerkówa b iuie " handel korzenny Ę ki p ysłości weselnych, objadów 
s z _ i ów, 
p e | EDC a E AA || 5 Likiery i wina zagraniczne na butelki i kieliszki, 
Konfitury i kompoty w największym wyborze po ceauch umiarkowanych, 
Fu. Wszelkie zawówienia miej prowincję wykonują się z naiwie- 


kszą starannością, cenniki wyselają się u 
Dziękując Szanownej P. T. bubliczności zs dotychczasowe saufunie, polecam 


4 i nadal łaskawym względom uniżony 
I M. KOSTECKI. 


OORIGOGE ZDZ ZA ZE 


r dań t doświadc: med, 0 
Żawienia wraz z realnością. a sikiemionacow ike. we Lwowie, pod „złotym Kogutem.“ 


A a $ E wystło właśnie i kosztuje 1 zir. 20 ct. Obstalunki już od dziś przyjmuję na święta i uskuteczniam na 19. i 20. 
Bliższa wiadomość u notarjuszajj "yz ga racjonalna, pewna; gruntowne grudnia, Badzę dla pewności, by mi tasknwy rozkaz jak najtyehlej nadesłano. 


Opolskiego w Żurawnie. 4g24 1—1 wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- ażebym mógł najstaranniej drożdże wysłać. 4539 5—6 
ai "5 5 — p nych wypadków, bez pozostawienia śladów Bzota Wa REGGAE 
7 r 
Do wydzierżawienia 


we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie- 
Mocy, 
` celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
majątek połołony jedna i pół mili za Złoczowem,. 


W OAM O pO w A 
i podają ma zyezonie inny adres pod którymi Asystent farmacji | Debów 300 ] A ; 
1 i pol mili od stacji kolejowej Płucków, o-zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Bor || szie asłyohniast umieszczenie w «ta ; 
bejmujący 600 morgów ornego pola. Budynkilf yadnika“ ze mną korespondować moga Me- Aao al orten w Puobobycz 18 do 24 calowych do sprzedania w Tarno. 
w dobrym stanie. 4556 3—3 dykamenta na żądanie za pobraniem pocz- 9P r es ABI8 o—2  |wicy leśnej, poczta Nadworna. — Taż wies 


Bliższą wiadomość udziela: Skład meblijjtowem, 3497 12—7 Zgłoszenia wprost tamże. równie m. sprzedał. 4622 1 
Towarzystwa stolarskiego we Lwowie, maniek e SEE. 
= Med. Dr. Karcz A Na porę słotną i dla myśliwych 


je 1 we Lwoiwe, poleca się” 
„ANINE „la we fene Pope |Tsścz FOGOWO-KAUCZNKOWY 


nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien- j 
większych partjach Wałowej pod |. 8 dom Kuli leci z WSE Ace Malice jk Uikonsenwojcy, 
TORA, W Ein czy „I pOint SA Tłuszcz ten mający własność zatyka- 
C. EL. Roegner rzerzączki najuporczywsze i zastarzałe. | nia porów w skórze, czyni ją ustawicznie 
4502 w Striegau, 2—2 pteka Grimault & Comp. dla lekar 
na pruskim Sziązku. 


mięką, nietylko nieprzemakelną ale oraz 
tórzy mają zwyczaj zapisywać balsum, 
Francuz 


niedopuszozającą najmniejszej wilgoci do we- [JB 
Jkopeiny, za pomocą. kielowateści Imey: | Sadypiędną Ee pordle kr 
i 
rodowity, wykształcony, mówiący pv polsku, | 
szuka posady gawernera, jakoteł i Frane 


hi bach a 
w Staremmieście do wydzier-| Czas ch, podług najnowszych bu. Karola Balłabana 
| 


sprzedaje 
po cenach targowych na wage 
HANDEL KORZENNY Sr 


A. BOZIEWICZ 


płac Marjacki w domu ks. Ponińskiego Nr. 342 st. 8 n. 
Równocześnie pol ca 


WSZYSTKIE ZAPASY TOWARÓW 


należących do zakresu 


HANDLU 


z specjalny dla chorób we- 


PP.GRIMAULT LG wrryaszywz PARY. 


kują wjak najkrótszym czzsie, ale ra 
[wet nie mają tyle uieprzyjeinej wun 
| balsamu kopaiwy. 4437 8—13 
Każdy fiakowik opatrzony jest pod- 
piem Grimault & Comp. | 
C. k. uprzywilejowane Dostać można w aptekach we Lwo-|- 


MASZYNY wie pp. Mikolascha, Beisera i Ruckera ; 
d 


R w Krakowie pp. J. Roa 
sę, R + W. Redyka; w Brodach Kallaka i Fran- 
yłuszezania koniczyny, zoga; w Rzeszowie Schaittera; w War- 
polecają ze składu gzawie w składach aptekarskich pp. 

Julius Garów & Comp. |Mrozowskiego, braci Galle i Spiessa. 
Prag (Czechy). FW a 


Medal zusłagi 


jgotowuje pigułki z esencji Matico i ba.|] zość jej w trójnasób. Zalea się szczególnie 

samu kopaiwy, dla zapobieżenia zamoczeń nóg, głównej 
Tigułki te, nietylko że zawsze skut-| przyczyny katarów, zapaleń i 

€nZka z muzyką i spiewom. 

Bliższa wiadomość w biurze wywiadowcze, 

Wiłoszyńskiej w Rynku p. Nr 26. 4621 1-1 


chorób, niemniej dla gospodarzy w 
| ST.WAYDOWICZ 


GLAT NUBATĄ OA 


Puszka blaszana mniejsza 50 ct., wię- 
a. — Posyłki 10 


t. w. 
wa 


i| ksza podwójna 80 ci 
à . 


myśliwych i t. p. 3968 6-6 
we Lwowie, rynek 1. 6. 


Skład papieru 

1 wszelkich potrzeb y 

do pisania, rysowania 
i malowania. 


Tloczy ma maszynie a la minute karty 
wizytowe 100 sztuk po 50, 60, 70 i 80 et. 


z Ę A pr h Í- Ř—— Ml 
zoańennie i miai "4-6 "(| DES” Kalosze "BER 
| ZE 


achiujący è p 
Preparacje te stanowią najdzielniejszy i najpewniejszy środek powracający wyczerpanś 
ly, w ciężkich chorobach szplka, koder pacierzowej i mózgu. Używają się z niezawd 
m akutsiem przeciw Cukrzyey, hypokondrji, mełaneholil, pochodzących z rozstroje” 
nia organów płciowych, a zwłuszeze w chorobach nerwowych najniebezpieczniejszych: 


Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego, 
przeciw cierpienioni kanałów trawienia niebezpiecznym. 9133 16-28 f 


Nota. Lekarstwa te, których p. Bain jest wynalazcą, przygotowane są z oca, PO” 
bodzącęgo z plantacji p. Bailiriad. ministra połuomócnego w Boliwii, w Paryżu, 


Nakładem księgarni 
6. Czarnowskiego i Spółki 


w Warszawie, ulica Chmielna nr, 8, 
świeżo wyszła z druku i jest do nabycia we 


lanym grypie, psw, balam w br 


= poleca wyszła z du e 1 „Welitp. Użycie tego papieru bardzo proste, jedyw U ; , Dotnomocnego w Bul , Paryżu, ñ 
7 7 7 4 L PE a P A Ee a E A. A è, | ówny skład w Paryżu w aptece p. E oneniar & Com. 56 rue d'Anjaa St, Honori 
Dwóch sub ektów KAROL GRUCHOL Gb oziość śryikalią W Poj ale, RS SEC ae, Eton | JADE zoo: E weg OŚLEP Lezo! 
5 66 Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece p ą prae 
poszukujs Kazimierz Lewicki, główny| przedtem „Na Mogile a . Piotra Mikolwch; w Krukowie w aptece p. W dniu 12, tycznia 1874 roku 


skład porcelany i szkła we Lwowie, ulica Try- Hoinkes i Grachol, 
bunalska nr. 6. (Początkowi będą przed inny-|] Handel płócien we Lwowie, w Rynku, 
mi awzględnieni), tudzież jest potrzebny BAZ ee EG G0 TARA 
Ceny: 
so praktykant., sfparyskie kalosze dia dam do bardzo wy- 
snkich korzezków , ledziotkio, zgrabne 


| Ból zębów ustaje || złe 2 ct. 40. 


Trauczyńskiego; w Kijowie w składzie mate- 
«6 “ Cena złp. 3 gr. 10. ślaptecznych pp. braci Marcińczyk. 3449 13—28 wyprzedawać 


le będą Æ wolnej ręki wszelkie maszyner aparatą i naczynia mosiężne. 
miedzisne 1 żelazne, po zwiniąciu fibryki cukru 


RF w Łańcucie, 
tamże przy dworcu kalei zaejdujące się. 
Zarząd dóbr Exe. hr. Alfreda Potockiego. 


Jako nadzwyczaj właściwy 


podarek na kolendę świąt 


Bożego Narodzeńia Jasia, Ainogi, 31 


ledzie Lolemlerskie. 
marynowane. 


— Szkockie do obcasików, fanelą czerwoną 
podszyte złr. 1 ct. 80. 

Bukocki + ze snina, lastyką obłożone, fia- 
nelą czerwoną podszyte, do podróży i 
| We Lwowie do nabycia śniegn ztr. 4 ct, 20. 


Mle! | w aptece Jakóba Beisera: , 154: | wiedeńskie, wysokie złr. 2 ot. 50. 
A do obcasów złr. RA SE 
p A olioa Y 86, || Kalosze wysokie dla mężczyzn, Bootiorts 
Dr. CHABŁE "5,59% JE WC pa dą 


po użyciu 


Feytony. "" 


Syrup ten leczy krosty, || Hosklewskie złe. 2 ct. 80, 
MAATiN YW liszaje” wyrzuty” eynisi. || Szkockie ze sakna, wysokie, Sanela pod- 
bane, dzyści krów. szyte, do podoóły i bieg (Sbnoschakej 


zir. 4 et, 


zalecają się: 
Szkvćkie plytkie, fanela d- 
POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. a A dw 


LOSY zz 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom||] Wied ńskic, płytkie zł, 1 30. ao 
naskórnym. e s: 
Szkarpetsi, pończochy zimowe, | | as a l a 0 W a 
3 Kaftaniki, trykoty, kalesony ) , 


lenia i upławyf w największym wyborze. 
iale, Dolączony jest pro- 


spekt w polskim języku. 3448 13—24 
We Lwowie w aptece P, Mikolasch, 


ndel towarów korzennych i delikatesów 


PAWLA GORSKIEGO 


we Lwowie, w Ryuku L 9 nowa, dom Arcybiskupi 
paleca 
Największy wybór a= po cenach najniższych =% 
(IKM, KAWY, RYŻU, RUMU bardzo starego, KEKEE- 
KOW francuzkich, holenderskich i krajowych, RÖZOLISÓW 
3 |” fabryk krajowych i zagranicznych, MUSZEARDY franc-zkiej i 
enskiej, CZEKOLADY z najslynniejszych fabryk, KAKAO 
w -roszku, SRA szwajcarskiowo, ewentalskiego, limburgskiugo, Stra- 
chinu, Ne ielistelskiego, OLIWY prowanckiej calkiem świeżej, BISZ- 
JKOTÓW angielskich do herbaty, HARONÓW włoskch GUY 
'ERYN, POMARAŃCE, ORZECHÓW tureckich. URZY- 
BOW, OCTU ustrzgunowsgu i jabłkowego, ŚWIEC kościelnych, 
MILEY, APOLLO i parafinowych, MYDŁA szłąskiego czysto 
lugowego, KROCHMALU, GABREKI do mycia, i wszelkich innych 
artykulów wchorzących w zakres hiudlu korzenuogo. 
UWAGA. Wszelkie zlote Ø Szanowuym odbiorcom to- 
W's Szanownych Gości niv- warów korzennych za 50 zł. 
li ae weliodzące w ai i wyżej za gotówkę, opu- 


których następne ciągnienie 


2. stycznia 1834 r. 


Najwyższe wygrane 


Model Tow. suk przemyk, w Patyta 
PRECE ZE SIWIZNĄ! 


MELANOGENE 


WYBOWNA FARBA DO WŁOSÓW 


m umzadłi © Zr. 40.000, 8.000, 600 w.a. 


W jednej rbwili zmienia siwe wło- 
sy na giowiei na bradzie na kolor gain ków 
naturalny bez niebezpieczeństwa || |] Najniższa wygyana 
alarmie) dla clla. Iarba ta bczwonna jest 


"APOS NYYNOW yif ] OMiZpPAGIT 


qzenżg) izpod vea oyong 


= 
ve phugi (tym skuteczniejszą od wszelkich prepa- || |8 Zie 830 w. a. kres handlu mego, n: a = Z Š szczaw stosowny rabat, 

Meal ma-| || = ii y prene o 5 teczniam bezzwlocznie iu m RES] /aopakowanie fuwarów ni 
ralów tego rodzaju dotąd używa UA z z p warów nie 

szyny do okopywania buraków i a 3 i g OC wszelkiej protewsji. Eh ma Ź E hie liczę 

kuiurudzy z fabryki iaoe e eam aaae | l Jeden los kosztuje złr. 22, z mż wienia z prowincji 4 

Rud waak tyjnym p. Strzyżowskiego, w aptece p. Z pæ Z 5 uskuteczniuwm za zaliczką 

b Mikolasch, iu wszystkich głównych fryzye- = | m5) pocztowg. 
w Plagovifz, 4054 2-1|||_rów i pertawystów. = =. : = | Uptaszam a dokładny a- 


$ dres i podanie ostatniej 

> E stacji pocztowej 

% OMOTJĄEC vurpa ‘ARUM zag oyal say Vape] oLfsuat BULE 
SJP L aNOAASZI W $ ngzsad Z eaer pug Awizpatry ett 

alzgane IOrJAIA HAA ; OIEMOURTU AZLOQ ŚR ITIL A SUOLAA L OPALA BU 


polecają ze swego składa 
Julius Garów & Comp., Prag. 
Jedyni ajencji na całą Auatcję. 


Skład fortepianów 
Ludwika Marka. 


GŁÓWNY SKŁAD 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika l. 3 
powiększony skladem J. Śmutnego, 


z. CZ 


| 903 KEK YMIOPTOGUOW WIRI ADR RRE TAR KA AEE KDD AZ 


Losy miasta Krakowa. 


Giówne wygrane 


złr. w. a. 40.000, 85.000, 20.000, 15.000 itd. 


Najniższa wygrana złr. 30, 


Najbliższe ciągnienie d. £. stycznia 1874 r. 
z główną wygraną złr. 40.000 sprzedają 


i we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
S 


POZ CEWEPEPETT1 
i LWOWSKIE 


i TOWARZYSTWO STOLARSKIE 


we Lwowie, prey placu Dominikańskim l. 113 SEA 
poleca swój 


własnemi z najsuchszego materjału i podług najnowszych i naje i 


T 


s 
ri 


gustowniejszych wzutaw wykananemi wyrobami obficie zanpątrzony 


SKŁAB BLI 


oraz wielki wybór 
luster, materji na mebłe, dywanów, sukua na podlogi, 
karnyszów i kutasów do okien, jakoteź mebli giętych 
i mebli żelaznych 
BRE” po cenach stałych i niskich, M 


; Przyjmuje także zamówienia na wszelkie do zawodt jego ną. 
leżące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem apiesznego i dokłą. 
tlnego wykonania. MA y 
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git lany 24 Wysławia 


Fortepiany reje e w Ru Od 850 złr. doj 


złe. 
z fabryk slemieckich od 500 atr. 
do 1000 zle. > i 
Pianina pazyzkie i niemieckie od 340 złr do 
f 


dw Er 


alr 5 
menta od 100 sle. do 308 sit 
zny rabat z cen fabrycznyci 


w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. $ 
wa ki „ Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. $ 
W Wiedniu: 


4 
Opaska gą zaa 3 _Bank- und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 
Opuszcza się znac: I 


1 a -.__, ehisehen 
pe Najinńsza AyPoy T ogonie. OPREMO CERDAN A 


pianów i pianio 8 od 3 


_Eseompte-Gsellschaft. SMS u 
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